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Kraiowa narada 
mistrz6w oszczędzania 

i . wysokiej jakości' 
1,ODZ (PAP). 27 bm. odbyła 

się w Łodzi zorganizowana 

Obradująca niedawno w 
Warszawie Rada Spółdziel­
czości Produkcyjnej wydala 
uchwałę, w której zaleca 
spółdzielniom produkcyjnym 
wykonanie paru nie cierpią­
cych zwłoki zadań, mają­

cych poprawić ich s',an go­
spodarczy i organizacyjny 
uraz przyspieszyć budownic­
two nowych spółdzielni. Wa·, 
żne i aktuH!nC są te zada­
nia dla sp6ld,ieleów z na­
szego województwa, Wytycza 
ją one widu naszym zwłasz­
cza słabiej zagospodarowa­
nym i słabszYm org;miza, 
cyjnie spółdzielniom drogę 

rozwQ,iu ich gospod:ulti. 
Jakie to sa te naczelne o­

becnie zarian"ia, które maj'l 
w myśl uchwaly wykonać ,iI' 
sienią czionkowie spółdziel­

ni? 
- Szybko rakońozyć sie­

wy jesienne; 
- terminowo wykOnać or 

ki przedzimov.-e i ~nne prac~. 
które będą Ilecyrlować o przy 
Izłoroc;o;nych pllma<ch, 

- rozszerzyć arr'łł zasie­
wów i w pelni zar;ospooaro­
wać odłogi tam, g:lzie one 
jeszcze i'ltnie.ją; 

_ zabezpi~czyć niezlJędne 

warunki dla pl'zezi'llowanill 
Inwentarza :7.J'I'/ego i dalsze­
'o jego rozwoju; 

- przodowat w w,'!{ona­
niu obowiązkowych dostaw. 

Które z tych za'lai1 Wysu­
Wa sil) u nas na plan pierw­
szy? Mo?na wskalać, że prZp. 
de wszystkim to pierwsze -
to zna-czy terminowe zakoń­
czenIe siewów' w spńldziel­

ni ach. Są spółdzielnic w na­
szym wojP.wóoztwie, które 
dawno już za~i{ończyły siewy 
tyta I kończą już prawie sie­
wy pszenicy. Są to spółdziel­
nie powiatu kolbuszowskie­
~o I przeworskicgo. Ale o­
bok tego mamy spółdzielnie 
choćby w powiatach sanoc­
kim I łubaczowskim, którym 
dale~ jeszcze do za·kończe­
nia siewów. Za,pomniano 
wIda~ w tych powiata{)h o 
podsta.wilwej za.sadzle, że ter 
'minowo za.kończO<l1Y siew, to 
wył;szy plll'n w r()ku pr~· 

, lizlym. I te,zaniedbania trze­
ba nadrobić. 
Decyd~5e zreszt~!l1 ie tyłko 

termlrn. Decydują także no­
woczesne za,biegi agrotE'ch­
nlczne zastQsowa,ne w sie­
wach. Będzie to' np. siew 
krzyżowy, wysiew superfo­
sfatu granulowanego itp. 
Tymczasem spółdzielcy na­
szego województwa dll'syć lę 
kliwie stosują te metody. Sie 
Je ..-slę w niektórych spół­
dzielniach na próbę 1, 2 czy 
nawet 5 ha siewem krzyżo­
wym I na tym się poprze­
staje. Byłby czas wyjść już 
s okresu prób I siew krzyżo­
wy Itosować w~ędzle tam. 
gdzIe istnieje możllwo§ć je­
go przeprowadzenIa, z tym 
jednak zastrzeżeniem, że nIe 
J1loże on opóźnić terminu sle 
wów. 

Spółd:r.łelcy z Kro~clenka 

(pow. Ustrz:\'kl) stosu.iąc w 
ubiegł~'m roku siew krzy:l:o­
wy uz:vskall przy tegll'rocz­
m'ch zbiorach o 8 kwintali 
tyta więcej z ha w po­
rówOllniu z polem za~lanym 
siewem rzedow:vm. '" tym 
roku posta'nowill, -Żp każdy 

Polepszaja sr;Q 
war!!r\ki bl!tDWI , ' 

mleszkań"6w RzeSlowa 
W roku bież.ącym DBOn 

oddala już mieszkańcom Rze 
~zowa 314 izb mieszkal­
nych, a do końca br, odda­
nych zostanie dalszych 237 
izb. W miesiącu bieżącym 
!tzeszów otrzyma' jeszcze 100 
Izb mieszkalnych. 

Osiedle otrzymało w bieżą­
cym roku nową pocztę, 8 
Fklepów (c1~lo-"ch 5 otwar­
tych zostanie w przyszłych 
dwóch miesiącach) oraz pię­
kną cukiernię· 
Już na ukonczeniu jest w 

śródmieściu wzorcowa apte­
ka o kubaturze 2383 m3, pral 
nia chemiczna, kwiaciaria, 2 
sklepy i bar mleczny. 

kawałek pola możliwy do 
obsia nia siewem krnżowym 
zasieją tą met!J'dą. I z powo­
dzeniem obecnie swoje po­
stanowienie realizują. Spół­
dzie!c~' z KosŁarowiec (pow. 
Sanok) wysiewając granulo­
wany superfO'sfat w ubie­
g~m roku zwiększy I. powai 
nic plony. Tej jesieni na ca­
łym obszarze pola przezna­
czonegO' pod siew stosowa­
li wi~c tylko ten na\\óz. 

Nil'mniej ważnym zada­
niem naszych spółdzielni 
prO'dukcyjn:ych jest rozsze­
rzeni:!) tej jesieni areału za­
siewów i pełne zago~poda­
rowa nie istniejących jeSZczr 
w poszczególnych powiataCh 
orllogów. Częstokroć jedna k 
udział spółdzielców w zaO'­
raniu lei:ą·cej ot::łogiem zie­
mi jrst stosunkowo mały, 
za mały w stosUnku do Ich 
możliwości. Np, w powiecie 
ustnyckim s,ó!!hlelnle ma­
ją zagospodarować w myśl 
planu tyll,o 168 ha odłogów, 
3 PGR-~' wzil;ły do ,agospo­
narowania około <I tys. ha. 
ł,\! inr.ych powiatach też ca­
Iy ciężar likwidacJi odłogów 
pn:ef7:ucono na PGR-~', a u­
dział spółdzielców w ich za­
oranin ograniczano prawic 
dl) minimum. Nie~łllsznl(', 
gdy:;, przy pomocy POM spńl 
dzielnie byłyby w stanie za­
gospoda rować znacznie jsze 
ilO'ści łeillee:! odlo~iem zie­
mi i pomnożyć !)rze7. to do­
chody swoich c7.łonków. 

Realizując to zadanie spół· 
dzielc~' nie mogą zanlpdb)'­
wać pozostałych w~,t:vc:1.O­

nych w l1~hwalp R~uy Spól­
dzielc;rO'ści Produkcy.ineJ 
Tl'zeba troszczyć się i o ter­
minowe wykonanie' orl'!{ 
przedzimowych - dvźe za­
dania, stoją tu zwłaszcza 

przl'd POM-aml naszego wo 
jewództwa, które zaorały do 
tąd na zim~ nieznarzl1l' ilo­
ści grunfów (np. POM-y 01-
szanica I Sanok); i o przygo 
towa,nle paszy dla Inwenta­
rza na zimę, spółdzielnie nie 
~ogą. zapll'ml~ać o przy,o­
towanlu Idszo'!1ek I o rem,m- , 
tach obór, chlewni, owcnr­
ni; i o realizację obowiąz­
kowych dostaw. 

Bo I z tą ostatnią sprawą 

je~t w naszym woJewódz­
twie nlena;ilepkf Uchwatt 
wskazuje, że spó'dzil'lcy mu­
szą prze,glądnąć swą gospo­
darlrę ró\'\,'nież na tym odcin 
ku i zaległości w zbożu, mię­
sie i mlel,u natychmiast wy­
równać I w tej dziedzi­
nie muszą stać się gospodar­
stwa.ml przodującymi. 

Przodownictwo Już istnie­
jącychspółdziełni w pracach 
polOWYCh I w reaJlzac,lI obo­
wiązków wobec państwa 
wzmoże tempo budownic­
twa spółdzielczego na rze­
szowskiej wsI. Uchwała za­
leca m. In., by członkowie 
spółdzlełni, rwłaszcza tych 
przooujących otoczyli opie­
ką. komitety założyclełskle I 
pomogli Im w przejściu do 
gospO'darll:1 zespołowej, by 
własnym przykładcm pocią­
gnęli chłopów do przebudo­
wY wsi Indywidualnej na 
8półd:r.łelczą.. 'Nie dobl.ll', się 
tell'O jednak bez uPQ.rządko­
wanla swej gospodarkI. A 
droga do pop'rawY wiedzlf' 
poprzez realizację zaleceń 
uchwały Ra-tly SpóldzlelC'lo­
licI Prll'dukoyjn~j. 

przez Centralną Ra~ę Zw. 

Nr 230 (1649) - Rzeszów, środa 29 wneśnJII IBM r. 

Zaw. I Min. Przem. Lekkiego 
krajowa narada mistrzów oszcze: 
dząni. I wysokiej jakoścI. Na 
naradę przybyli wicemin, Jót­
wiak, sekretarz CRZZ - Flrga­
nek, przedstawiciel Wydz. 
Przem. Lei,kiego KC PZP.R -
Bar/oga oraz ok% 500 C20/0-
\vych n1is"trzów oszczędzania, no 
watol'ów produkc,ji, przodowni­
ków pracy, dzialaczy związ'kÓW 
zawodowych i gospoctarczych J' 
wielu gałF;zi przem ysłu, ' 

Szybko i sprawnie' 
aktualne zadania' 

wykonuimy 
rolni~łwa • 

ZdzIsław Sierota 
• przodUłijcy 
traktorzysta 

Zdzisław Sierota jest trak 
ton:ystą POM Vi Besku. 
Postanowił on w kampanii 
jesienno _ siewnej zaoszczę­
dzić 100 kg paliwa i przedłu­
żyć o 1000 godzin żywotność 
ciągnika, 

Zdzislaw Sierota z hono­
rem realizuje swoje postano 
wienie. Źródła jego ' osią­
gnięć tkwiil w lepszej orga­
nizacji pracy, w ,talym po­
rozumieniu z zarządem spół­
dzielni jak też bryg;łd ą po-
10wą, w omawian.iu zadań 
dnia n?s!f;pnego i stalej kon­
serw;Jcji cia>111ika oraz sprzQ 
tu nrzvczennegc>, 

Warto iść w jego ślady. 

Młodzież włącza się 
do czynu na cześć 

II Zjazdu ZMP 
Młodzież przemyska po­

dejmUje liczne zobowiązania 
na cześć II Zjazdu ZMP, 

Jako jedna z pierwszych 
przyst!j'piła do CZJilU 'zjaz .. 
dowego młodzież Liceum O­
gólnokształcącego w Dubier­
ku, która zobowiązała si<l 
przepracovvać 500 roboczo­
godzin przy melioracji pól I 
480 roboczo-godzin w go­
spodarstwie PGR Wybrze­
że. 

Podobne zobowiązania por! 
jęli także zetempowcy z Me­
dyki. Młodzieżovvy zespół ar 
ty~tyczny vv Krasiczynie po­
stanowił dochód uzyskany 
z organizowanego przez nich 
przedstawienia przekazać nR 
dalszy remont stałego kinR 
w Krasiczynie. 

W. Ama,rll'wlcz 
koresp. 

ZS "Stalli Iczlstnlkim 
ZlcląU pionierskie., 

Ostatnio cUonkowle Zrz_e­
rua Sportowego "Stal" w Rze­
""-OwilI pootanowlll prz.,kau~ 
naJ!eps.:ej spośród brygad pio­
nierskich pracuJllcych nad 11-
kwl<j.a'Oj~ odłogów - aprzęt 8J)Or 
towy. 

Najlepsi spotłród pionierów 0-
trzymaJ,,: 7 koszulek, 7 par' spo­
denek, 7 par tenisówek, plłk'<: 
do .tatkówki wnz z dętkI! 
2 pary rękawie bokserskich, pli­
kę notnll ouz ka'Jak. 
Członkowie Zrze..'<Z0':111a Stal 

wzywaj~ równocześnie WMY\lt-j 
Ide kola 8p<>rtowll do podobnej 
oejl. , 

* 
Chłopi pow. Jasle!skiego 

odpowiedzieli na apel Mikulic 
Już 6;; gromad w powiecie jasiel!lkim przystąpiło 

do współzawodnictwa o szybkie przeprowadzenie 
jesiennych prac siewnych i terminową realizację 
ob~wiązkowych dostaw dla państwa. 

1920 chłopów postanowiło w terminie wyko­
nać orki przedzimowe,a 1792 w skrócll'nym czasie 
przeprowadzić wykopki ziemniaków, 

55 gromad powiatu jasielskiego zobowiązało się 
UŻyt' dll' siewu ziarna kwalifikowanego. oczyszczone 
'gr) i zaprawionego, a -1600 chłopów śtosowaf b<;dzie 
siew krzyżowy. Ponadto 5 gromad zobow.iązalo się 
plzeprowadzić meliorację łąk i pash.visk. 

Bardzo {'enne zobowiązania podjęli chłopi z Woli 
C;eklińskiej postanawiając zaorać 5 hektarów ugo­
rllw i obsiać je w bieżącej kampanii siewnej. 

Chłopi z Woli Dębowieckiej postanowili stosować 
siew rzęcłowy, a wykopki ziemniaków zakończyć 
przed dniem lO października br. 

Gromada Dzielec spłaci podatek gruntowy do 15 
października br. 

Chłopi z Niepli oczyszczą wszystkie row:y odply­
wowe melioracyjne, przed 15 października hr., a gro 
mada Chrząstkówka odstawi buraki cukrowe w ca 
łoś.ci przed 15 października. 

, , 
f ' 

Trwa llJytężona 'lJalka 
o ziemię dla llrodza.iów 

z ciqgnikami, plugami, b"'rona 
mi .talerzowymi i upr&wowy­
mi, kultywatorami i pomocą I 
techniczną. (t) 

Glj'; rawn ia Przeworsk 
rozpoczęła 

k~mpa nię cukrowniczą 
w dn:u 28 września jako 

p:f'l"wsza w kraiu załoga 

cukrowni "Przeworsk" w 
Prznvorsku rozpoczęła po 
dwudniowej .. próbie na go­
rilCO" kampanię cukrowni­
czą· 

W pracach przygotowaw, 
czych do rozruchu urządzeń 
produkcv'nych wyróżnili 
się: j\IlI"c:n Kasprz~k - sa­
turant. BronL<;la.w Gazda -
klit'arz, J~.n Wojnarowicz­
ślusarz. Stanisłó\w Trojnar 
- nven'pulanl. Tadeusz Jur­
ldewicz - ślusarz i wielu 
innych. 

Pierwsre wagony cukru z 
trgorocznej kampanij opusz­
czą CUl\To"vni~ "Przeworsk" 
już w dniu 29 września. 

Naftowcy SKN walczą 
o wykona"le planu 

Naftowcy SKN wyko<1ali plan 
mie~ięczny do 25 września w 
93,4 proc.. co przy wykonaniu 
"'J9ll\' . Jłli.~ <;( 'U'?tl!'~_ \! ' ·.-~i~J~ 
w 9R.3 proc.- ozn'acza zA'groż erue" 
w ykonania pla nu kwartalnego. 

Ryt m iczne wyl~onywanle pla­
nów przez nMtowców SKN u­
trudnia m. In. nieterminowe 
odnawanle nowoodwletconych 
otworów do eksploatac.Jl przez 
Przedsjp,biormwo Geologiczne 
P :-zem yJ;tu Naftowego. Towarzy­
sze z / PGPN! SzybcieJ przeka­
ząjeie nowe szyby do ek&ploata­
eji, by zalog! SKN mogły nad­
robić zaległości w produkcji ro­
py! 

Z poważną pomocą w za­
gospodarowaniu odłogów w 
PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych w woj. rze­
szovvskim spieszą brygady 
traktorowe państwowych o­
środków maszynovvych. 

W ciągu zaledwie tygod­
nia zaorano w powiatach u­
strzyckim, leskim I sanockim 
przeszło 670 ha odłogów, nie 
licząc kilkuset hektarów zie­
mi zagospodarowanej przez 
gospodarstwa Indywidual­
ne i zespoły uprawowe. 

TABELA 

Dobrze równie:!: przebie­
gaj" prace, p,rzy likwidacjI 
odłogów prowadzone przez 
spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie lu~aczowskim 

przemyskim. 

Pomocą w zago~podarowl 
nlu odłogów w rzeszow­
skim spieszą równie! ,pra­
cownicy POM z woj. krll­
kowskiego i kieleckiego, któ 
rzy przybywają do PGR-ów 
I spółdzielni \. produkcyjnyeh 

wylmnanfa prac jesienno-siewnych 
w gospodarstwach indywidualnych 

Stan wykonania planu w proc. na 28. IX. 1954 r. 
Siew Wykopki Orki 

PO'wlat :tyta pszenicy ziemniaków zImowe 

Brzozów 91 78 39 3 
Dębica 88 68 76 5 
Gorlice 61 35 29 0,8 
Jarosław 78 29 59 
Jasło 86' 44 65 
Kolbu8wwa 70 62 53 12 
Kr08no 95 78 48 
Lesko 54 26 15 0,7 
Lubaczów 37 21 22 
tlłńcut 86 31 48 0,7 
Mielec 79 50 62 0,6 
Nisko 77 55 58 
Przemygl 79 54 32 , -
Przeworsk 99 75 74 23 
Rzeszów 90 50 53 0,4 
Sanok 51 47 21 2 
Tarnobrze& 64 49' 60 .. -
Ustrzyki . 28 13 86 8. :; 

fi 'P01łi~t Brzoz6w jako czwarty w wol. rzeszowskim wykonał . \ . ' -' 

9 O 
procent rocznego planu obowiązkowych dostaw zbota,r 
I z o s t a ł z w o I n lon y od ,miarek I odsyp6w młyńskich 

W naszym województwie 
pówiat brzozowski jako 
czwarty z kolei wykonał ro 
czny plan obowiązkowych 
dostaw zboża w 90 proc. 
(I sekr. KP PZPR - Jan 
Bryniarski, przewodniczą­

cy Prezydium PRN - Wła­
dysław Kruczek, powiato­
wy pełnomocnik -, Minister­
stwa Skupu - Mieczysław 
Baran). 

Chropi powiatu brzozow­
skiego, którzy całkowicie 

wywiązali ~ię z tegorocz­
nych . obowiązkowych do­
staw dla państwa zostali 
zwolnieni od miarek i od­
sypów. 

walka o każdy procent pla 
nu dziennego dała· rezul­
tat. 

Patriotyczna postawa 
chłopów pracujących powia 
tu brzozowskiego winna 
być przykładem dla chłóp-

Prowadzona od kilku t y- stwa tych powiatów, które 
godru I!zeroka akcja uświa- jeszcze odstaję z realizacją 
damiaj~ca wśród chłopów obowiązkoWych dostawzbo 
pracuj ących, nieustanna . ża. 

* * * Siew tyta w gospodarstwach Indywidualnych przeble 
ga na ogół sprawnie z wyjątkiel1l powiatów: lub.a6ow.Y '/. 
sklego, ustrzyckiego I sanocki~go. f o' . 

Sfew psze,!-Icy w powiecie Jarosławskim, I 'baczow­
skim, łańCUCKim I gorlickim jest mocno opóźni ~y, cho 
elai powiaty o podobnej strukturze gospoclarst (j edna 
kowym terenie, klimacie I glebie, mają wyższy procent) 
wykonania siewu pszenicy. 

Połowa powiatów opienale wykonuje wykopki ziem 
nlaków nie osiągając nawet 50 proc. planu. 

Jeszcze gorzej Jest.z orkami zimowymi. 
Ten stan wymaga rozwinięcia szerokiej pracy uświa­

damiająceJ wśród chłopów, za przyspieszeniem wszyst· 
kIch robót jesiennych w polu I za przcpro-,vadźenlem 
wszystkich koniecznych zabiegów agrotechnicznych dla 
uzyskania w pnyszlym roku większej wydajności z hek 
~r~ . 

.. 
ChłopJ spółdzielnył W walce o zwiqkszonie Waszych plonów szerzej korzystaJcie z przodujących doświadczeń kOłchOl~J W~kjch! , 



... 
D,rICZI. konferencja 

Itrytyjsklej partii labourzystowskiej 
SCARBOl'toUGH (PAP), W 

poniedziałek 27 bm, rozpoczęła 
Się w mlE~jscowoścl Scarborough 
(Hrabstwo Yor ks L re) 53 dorocz­
na konferencja br yty jSkiej par­
tit labourzystowskie,i , 

W dniu 27 bm, po przemówi e­
n.1u wstępnym pl'ze',vodniczące­
if> Komitetu Wykonawczego 
partii 13.oourzysto\\'s-k iej, \V. Bu':" 
ke, k~)n fe re n c.ia' \V S(.'arbo­
rough zatv' ; e tdz.j ła re~er8.t Kon1l 
tetu Org a. n i z a cy j n ~go o proce­
durze oo ra '] i przy~t3.pila d0 
dys}:'JSji n"ct zago~nieniaml po­
lityki zagn~ni cznej. 

PRZE~~OWIENIE ATTLEE 

Zagajaja,c dy~kus,ię, ptz.ywód, 
ca partii Attlee oswiadczy!, ż-:: 
z uwagi na o koliczność, iż 28 
v.-Tześnin ko n ferenc.ia omÓWiĆ 
ma osobno p r oblem niemieck', 
ograniczy się on głó\ynie do za­
gadnień ogólno - politycznych 
1 -jo spr~w()zd1inja Komitetu 
Wykonawczego z pJclróży dele­
gac:i i la?Ou.rz.ysto.\V.s::d~t .~o 
Związku daClzlęck;cgo l Chlll-
sklej Republiki Luci';weJ' 
Wspominając kJró~>:o o poby­

cie delegacji w Zwlązv.u Ra­
dziecklm, Attlee zaznaczył, że 
w t·oku .rzupełn"ie _s-z('zerej raz·" 
mO"l),·y rl z kiero'.,'nikami rządu 
radzieckiego członko\vie delega-
cji doszli do przekonania, j2 
istnieje 'v dan~/ln wypadku 
"absolutna odmienność ideolo­
gii", Nie wynika j"clnak z te~o 
bynajmniej - oswiac1czył Attlee 
- "byśmy nie mogli żyć na je­
dnej planecJe", 

Mając naj widoczniej na myśli 
Stany Zjednoczone, Attlee pod­
kreślił dalej, że "zdaniem nie­
których kól", I(om uniści powin­
ni być usunięci z ONZ, "Jest 
to niemożli\ve" powiedział 
Attlee, 
NaJtępnie mó\.vca poczynił o· 

atrozne krytyczne uwagi na te­
mat zaaran"owanej przez USA 
interwencji, w Gwaten1ali. 

Obo\',,- ~Rz l·-:j Em ONZ. - pow1e~ 
dzjal on · - je-st zapobieżenie a~ 
gresit bez w zgl-:;Qu na to skąd 
pocho1z.i, 

Zebrani ,p,.-qjęl.i oklaskami 
110'wa Attlee: "Uwa1amy oczy· 
wiścIe, że wy,padf>k w, Gwate­
mali należy zbadać", 
Wskazując na konieczność 

wsp6łistnienia kr~jów o różnych 
systemach społecznych, Attlee 
powiedział dajej: "Chiny cie-r­
piały przez dŁuższy czas od a, 
gresji z zev..'nątrz i od chao9u 
wewnetrznego, Obecnie istnieje 
tam silny rząd, któl")' ciew,y si~ 
poparcIem, narodu", 

Na sali rozlegaiy się głośne 
okrzyki ap,obaty, gdy mówca 
podkreślił, że wyspa Taiwan 
należy prawnie do Chi'1, O­
świadczył on, że CZ3ng Ka;-szek 
1 jego najbl1żsi zwolennicy po­
winni p,ze'1ieść się ÓO Jakiegoś 
~nnego miejsca, gdzie mogl:by 
w spokoju dokonać ży .. :vota ;rU­
ważam, że po uplywie pewnego 
CZB::,U Ta:wan powinien być 
'iZ\vr6cony Chtnom". 

Wśród 01,la,I:6\'/ Attlee do:Ja!: 
"l'{ie sądzę. że Arnerykanle tra k­
tu~ą ten problem z wystarcza­
jącym reRiiz:nem. Dopóki W. cie 
Je Chin tk-,\'i ta drzazga - nie 
bęG.z.ie prawd,ziw·ego pokoju w 
,tej częścI świata", 

Gdy Attlee oświadczył, te 
Chińska Republika Ludowa po­
w·inna zająć należne jej praw­
nie m,ejsce w ONZ, rozJegły się 
znów oklaski. 

Mówca powiedział: "Utrzymy­
wanie sytuacji, \V której Chiń­
czycy reprezentowani są w ONZ 
przez nieli-cznych wyrzutków 
zamiast wystanników mas ludu 
chińs.kiego. jes.t kon1pletną nie· 
dcrzecznoAcią, ONZ nie była 

pomyślana jako organizacja wy­
mierzona przedwko krajom ko­
munistycznym". 
Następnie Attlee wystąpił z 

ostrożną krytyką newego bloku 
mllitarnego w Az.il potudniowo­
wschodniej - SEATO, "Nie po'­
winniśmy - Podkreślił on -
tworzyć organizacji, \V której 
Europe.;czyków przecjwgtawia 
się Al,iAtom, podobnie .Ia~ 
NATO· (blok atlantYCki), tal< i 
S E ATO nie iest c1oskona~o:'..;cią 
Ich pow~t a nic ~tp.:1qwi następ­
.'J~\V O ohecll ef,o napięcia miedzy" 
l1rł l" ·xiowego·'. 

Z k ·'Jlei mó··'vca stwierdz.iL ie 
ro;~.mo\\"y mi0dzy na.i\\'y;~-=:zyrr:i 
r i" ze-:l s ta w icielami mocarstv.: są 
bet.".' z-r.: le clnie konieczne. ROz.m0~ 
wy t<;k;'e - powi edział Attlee 
- konieczne są po to, aż-eby 
usunać niebel.piecz eńst\vo Z,R­

gra7.a.1Cl,ce cywiliza cji. NIe ma 
rzeczy wa7,niej~~y ch. Wielu lu~ 
dzi nie 7,'ct,'.ie sÓbie spra\vy ze 
znaczeni a greżby bomby wodO­
rowej. Niebe! p~eczeń~two to ZA­

graża \Vszy~. tkim osiągni.ęciom 
7,.równo Zochodu jak' i Wscho­
du, Czas najwyższy przy'lt'lpiĆ 
do zlikwidowania tej !(roźby -
I to nie za pomocą ,iakichś tam 
przypadkowych pośpie5'Znych 
metod, Nalei.y porozumieć się 
w sprawie "\v'S'Półistnienia. 

DYSKUSJA I Gł.OSOWANIE 

Nastę<pnie toceyła s-ię dJ':':fku-
sja w s.prawie przemówienia 
Attlee i zgłoszonych rezolucji. 

Uczestnicy dyskusji - szere­
gowi człon)(owie pa'rtit zdecydo­
'.vanle potępiali ·sojusz mili,tar­
ny \v Az.ii południo\vo-wSchod­
niPj i poct!(n~ślali jego agresy"\v­
ny charakter. 

'Po przem.ówieniu członka Ko~ 
miletu W~'konawczego partii, 
Wat~l)na, odbyło si~ głosowarrle 
nad różrYVlni rezoluciamL Ucie· 
kając się ~ do blokow~nia głosów 
reakcyjnych związków zawodo­
wych, Komitet Wykonawczy u­
zy~.xa.ł odrzucenje kilku nlpdo­
gadzaiących mu rezolucji. Oń­
rzucona została m. in. re7..ol'ucja 
organizacji partyjnej z Hull, a­
prObująca podróż delegacji la­
bourzystowskiej do Chin, 

Odrzucono też oble rezolucje 
potępiające pakt militarny w 
Azji południowo - wschodniej, 
chociaż pierw~a z ni.ch UZYSk3-
ła 2,570 t ysiecy, 'a druga - 1.572 
tysiące gl05ów, Odrzucona zosta 
ła wre~.zcie rezolucja organiz,-:~­
cji partyjnej z WimbJedon do­
magająca się wycofania wojsk 
amerykańE=kich z Anglii. 
Wśród przy jęt~'ch przez kon­

ferencję zna,idu,ją sie dwie re­
zol1.!c.ie na r7,ecz zwołania kon­
fe:'encji "eiów rzadó", USA, 
ZSRR i, Wielkiej Brytanii dla u­
sun:ęcja ic-tnie.iących rorbie:'nt")ś­
ci oraz dl::! on1ó,:vienia fl:)~·.łWy 
zak2.zu brÓni atomov,rej i Sp-:'3WY 
k'''ltrolowanej redukcji zbn­
jel1, 

SPRAWA RE'1,.IILITARYZACJI 
NIE~1TEC ZACH0'JN!C'H 

V-l dniu 28 bm. ~:'onferencj~ 
pa IW labourzystowskiej p,'zy­
stąpiła do dysku"ji nad !Jroble­
n-:.em remilitaryzac.ii Niemiei.' 
zac,lOdnich, I tym razem c1y' 
sku::;ję zainaugurował dłulszym 
przemówieniem przywóc!ca par­
tii Attlee, 

• 
Dyskusja nad tym zagadn,i~­

niem rozpoczęła się w ,atmosfe­
rze silnego napięcia, Poprzedzi­
ły ją gorączkowe wysiłki Komi­
tetu Wykonawczego na rzecz 
zmobilizowania wiekszości, któ­
ra poparłaby oficjalną politykę 
kiero\:vnlct\\.'a partii. 

lfpINT UJI!8Z0WSKI' Nr 230 (lIMf) 

Depesza 
;z oh azJI święta 

Armil Węlje~skjej 
Minister 
Obrony Narodowej 
Węgiersld~j Republiki 
LudOwej.( 
Generał Dywizji 
Istvan Bata 

BUDAPESZT 

W dniu święta bratniej 
Armii Węgierskiej w imie­
niu żołnierzy Wojska Pol­
skiego i swoim własnym, za­
syłam _Wam Towarz:'szu 
Ministrze i całemu składo­

wi osobowemu Armii Wę-

gierskiej ńajserdeczniejsze l 
pozdrowienia. 

Życzę siłom zbrojnym 
Węgierskiej Republiki Lu­
dowej, złączonym brater­
stwem broni i idei z niezwy­
ciężoną' Armi,ą Radziecką i 
armiami państw d<>mokra­
cji ludowe.i, \ .i2k najlepszy<;h 
osiąl<nięć w podnoszeniu go­
towości bojowej wojs1~a dla 
za bezpieczenia soc.i 8listycz­
nego budownictwa swego n~ 
rodu i umocnienia świato­
Wf'R:O obozu pokoju, 

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

KONSTANTY 
EOKOSSOWSKI 
Marsnłek Polski 

Rodziny 
marynarzy ze statku 
,,~retydent Gothvald U 

domauią się ich po~ntu 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 27 bm, 'rodziny maryn9 
rzy ze statku "Prezydent 
Got~waid" wyslos'owały d'J 
Ligi Czerwonych Krz:,ży te 
legram nast~ującej treści: 

Do Ugi Czerwonych Krzyż,;' 
GF,NFWA 

My, rorl~iny mC.ry"arzy 
statku ,Pr eden! Gott­
wa:d" Z\\Tac8my cię de \I as 
o in~r.rwencję w slJra 'x:e n3 
szych synów, o'ców,'me7,Ó\\' 
i bl' aci \\' i~z:onych od s 7.eś­
ciu mies:ęcy na Taiwanie, 

W czasie pełnien'a przez 
nich pokojowej pracy zosla~ 
li oni pozbawieni wolności 
i możności pov.'ro'u do kraju 
oraz do rodzin, 

Apelujemy do was - w 
imię uczuć humanitarnych -
o przyczynienie się do uwol­
nienia naszych najbliż&zych, 
abyśmy mogli z nimi jak naj 
szybciej połączyć się. 

Orędzie kierownictwa KPD 
do narodu niemieckiego 
BERLIN (PAP). Kierow- I 

nictwo Komunistycznej Par­
tii Niemiec (KP D) wYstoso­
walo orqdz:e do narodu ni2-
m:ec;,'-go, w którym stwier 
dza m, ;n.: 

Federalny trybunał kon­
stytucyjny w Kal'ls~uhe wy 
znaczy! na 23 lislop8da br, 
proces, mójący na ce~u ,rle­
!.'2g d i ;z , · ; cj l.~ Kr-'u. A tak na de­
mokraioTzne prawa, r.a na­
rodo\\'(] i ży\',otne interesy 
ludności N:em.2c l8chcdn:ch 
\\):woluje głębokie z8r.i:po­
ko.ienie. 

Arlenauer i militaryści bo­
ją się KOl11un:stycznei Pardi 
Niem'ec, ponieważ roh'e Z8 
ufanie ludności do narr,dowęj 
polityki naszej pal"'il, ,iak:: 
potężne.i siły w walce naro, 
du nifmieckiego o jfdność, 
wolność i pokój. 

Delegalizacja KPD 
stwierdza dalej orędzie -
ma na celu wzmożeniE' ter­
roru wobec wszystkich wro 
gów polityki AdcnauE ra i 
mlitaryzmu, wszy:,tkich 
zwolenników polityki poro­
zumirnia między Niemcami 
i porozumienia m'ęd7.ynaro­
do\\'ego. 

Dulles wydał Adenau,ero­
IVi rozkaz, aby zakazał dz :; 
łalność parl;i kcmun1c'ycz, 
nej, aby za przykładem Sl? .. 
nów Z,:ednoczonych, pcddal 
na,iokrutnif.i',zym ;'epresjom 
p:' Z2C; \',ników m'] 'taryzacji 
Niemiec zachodn'ch. 

O,"pdzie wzywa m8:;.y pra 
cujące miast i wsi w Niem­
czech do wspólnej akcji, a­
by ud8 rl"mn:ć proces pne­
ciwko KPD. 

Napięta st1UaC'lł poli!ycznn w Laosip. 

GorąCzkowa dlia~tJlność ag!ntury USA 

W C9 ~ U obalema rZąDU w Laosie 
PEKIN (PAP), Jak podają I 

z Vientiane, w Laos,e po­
wstała ostatnio napię:a sy­
~uacja połilyczna, W dniu 18 
września br. w sto:icy Lao­
su - Vientiane został zabi­
ty przez ni€lnanych opraw­
ców m'ni'ster obrony Laosu 
_ Kuvaravcng, W;cr.p\'emicr 
- Fui Sananikon, kt6n' ?,aj­
mował równocześnie stano­
wisko ministra spraw zagra 
(licznych ora z ministra 
spraw wewnętrznych podal 
sie do dymisji, 

mierzają zwiększyć swoją 
"POI11CC" dla Laosu. 

Wietnamska Ag8ncja Pra­
sowa poda.ie w zwiątku 
sytuacją w Laosie, że w 
czerwcu bl'. agenci .mery­
kańscy próbowali dokcnać w 
Laosie zamCłchu stanu w 
celu obRle>.'1ia obecnego rzą­
du. Po za\varciu roze .. mu w 
Indoch'n?ch, Ameryk?nie u­
silnie dążą do wzięca pod 
swą Kontrolę 8.rmii Laosu. 

Agencja podkreśla rów­
nież, że zabójstwo ministra 
obrony Laosu dokonane zo­
stało nie bez udziału ame­
rykańskiej agentury. 

Mao Tse-tung 
przewDdnicz~!;ym 

Chińskiej R-epubliki Ludowej 
PEKIN (PAP), Na l sesji 

Ogólrioch'ńs;,iego Zgroma­
dzeni a Przedsta 'vicieJi Lu­
dowych w dniu 27 września 
deputo\\'ani ,~('dnomyśln:e wy. 
brali Mao-Tse-tun,ga prze· 
wodnic71cym Chń~k;eJ Re­
pabLki Ludo\':ej. Na stano­
w'sko \\-'cep:-zcwodniczące-

• e!J ChHl.. wybrany został 
Czu Teh, 

CZOll En-lai premh:rem 
R!Jdy Państwowej 

Chińsk iej Reoubliki Ludowej 
PEKIN (PAPl. Agenl'!a No­

wych Chin donosi, że prze­
wodniczący Chińskiej Repu­
bliki Ludowe.i Mao Tse-tung 
miano\\'al, zgodnie z vchwa­
łą I sesj: O((ólnochjńskiego 
Zgrol11adzen'a Przedstawi· 
cieli Ludowych, Czou En­
laia prfm'erem Rady Pań­
s!wo\\'e.i Chińók;ej Republi­
ki Ludowej, 

Pol$~i Czerwony Krzy! 
na rzecz powodzian 

w Indiach 
WARSZAWA (PAP), W 

zw:ąz:'<:u z klęską pc,wodzi 
w Ind;ach Polski Czerwony 
Kc zyż wysłał do Hinduskie­
go Czerwofl ego Krzyż.a de­
peSl~ z wyrazami \"~pó!czu 
cia narodu polskiego dla na 
rodu hinduskiego i przeka­
zał na fundusz premiera J. 
Nehru - na rzecz powo­
dzian 50 tys. rupii. 

Zao:;lrzenie sytuacji poli­
tycznej w Lilosie jest na rę­
kę kołom zagran'cm ,'m, ktn 
re dąż.ą do storpedowania 
u~h \V al konferens;,ii ~enew­
sk'ej, W zw:a7ku z tym na­
]e;:y podkreśl:<". że ostatn'o 
Siany Z'eOnOC7.0n8 ?,wracac 
ją szczeg:1lną uwage n~ L?0s 
IJ,'!\J'vr wC:8,!rnąć krai tEn 
do blOku woiskrweS>:Q Azi' 
Qr}lIr]n'owo _ \"óchodn:e,i, 

Po p()!2rzehaniu EWO 

, Z rl0n'p< i e ń P'?sy f'-2ncu­
sk:ei "-ynka, że USA za-

KO'NY JORK. W dniu 27 
wr?cśnia br. w :f\.':ion tE!\' i'':eo roz-
p.ocząt się 4S·r'Jd.zinny stra.i k 
po w:: 7:. ec l1 ny {tukarZY. którzy 
don. ... ae:a.ią si polep~lenia W-1-
runl.-:6\\1 pra y. Strajk ob,ią! 
v,,'~z:VF,tkie drukarnie w Monte-
video, 

* • 
DELHI. Wskutek dŁugotrwa-

łych i silnych deczezów w pół­
nocno - wscho<inim Pakistanie 
wiele rzek wystąpiło z brzegów 
zalevlając znaczne obszary kra­
ju, Około 50 o,rob zginęło, a 
przeszło 200 odniosło rany, Mu­
siano ewakuov.lać mieszkańców 
l kilku zagrożonych dzielnic 
mia5ta Lahore, Straty wyrzą­
dwne przez powódź są berdzo 
poważne. 

(PAP), 

Kunferencja "lIzl'ewięciu" W londynie 
LONDYN (P AP). 28 wrze- I 

śnia rozpoczęła sie w Landy 
n'e tzw, "konferencja dzie­
więciu". 

\ Konferenc.ia ta została, jak 
wiadomo, zwolana z imcja­
t y 'v:;" rządu Wielk:ej Bry,a­
nii w celu znalezien:a :ak:e 
goś dO ,\ ego rozw;ązania pro 
blemu remilitaryzacji Nie­
m'ec zachcdn:ch - po odrzu 
ceniu przez francusk',e Zgro­
ln'ldzenie N"Irodowe w dniu 
30 sierpnia br. układu o 
"europeiskiei wspólnocie 0-

bronne(, W konferencji bio­
rą udział przedstawiciele Sta 
nów Zjednoczonych - Dul­
les, W'elkie.i Brytanii 
EdeI:, Francji - Merides­
France, Niemiec zachodnich 
- Adenauer oraz Włoch, H0-
landii, Belgii, Luksemburga 
i Kanady. 

W Londynie mają być: oma 
wiane trzy prOjekty: Dullesa, 
Edena i lVIendes-Fra i1 ce'a. W 
istocie rzeczy, v/szystkie te 
trzy pr0jekty poza drobnymi 
różnirami. milją na celu u-
53 nkcjonowani e re'Tlili tary­
zac.ii N~emiec z3chod;1ich i 
\\!;JC':;:en;e ich do koalicji lT'i­
litarl1e·i,· 

LONDYN (PAPl. W pierw­
szym posiedzeniu przewodni­
czył brytyjski minister spraw 
zc;graI:icznych Eden, 

Agencja Reutera zaznacza 
w swym komentarzu, że kon 
ferencja ta, która ma po­
trwać około 5 dni, stanowi 
,jedno z naj krytyczniejszych 
wydarzeń W powojennych 
dziejach sojuszu zachodnie· 
go". 

Bliżej qronJadq C O sta,nowi o sile nasze,j 
władzy ludowej? Jej 

zw iązek z masami. 
A tam. na zachollzie sztu­

ka rząr1ze:-:ia polega na tym, 
aby JHZYUCZ~"Ć m'lionowe ma 
sy naradu do subordynacji 
I po~łll s zeństwa wobec wła 
ozy garstki prz emysłowców 
i finan~istów, aby powstrzy 
mać "maluczkich" od wtrą­
ca,nia się w spraw,' pailst.wo 
we, trzymać z rlała, ad"ra­
dzać ()() "tajników" władzy. 

------------------------------------ J tylko z każdego Obejścia wi­
dziano siedzibę władzy lu­
dowej lecz rów'nież aby z 
sirdzlby wlad:r.y ludo,vej. wi 
dać byłO każde obe,iście. Nie 
zbędne to jcst zwłaszcza 
obecnie, gdy h'akzYIIJY o 
realizacjq uchwal II Zjązdu 
i II Plenum, W tej walce o 
pOdniesienie dobrobylu wszy 
stkich ludzi pracy rady na­
rodowe mają do odegrania 
szczególnie odpow iedzialną 
rolę· 

VV krajach burżuazyjnego 
świata o;'gana władzy zwią 
z:\ne są bowiem jak na.jści­
śl~,l z giełda, b~nkam;, kon­
crrn.i1mi, stoją na str:,)i:y u­
stro.iu W)'z"5ku i krz~'wdv, 
są o b c e i w r I) g I e 11 

naro{1owi. N I e ś w i a­
d o In o Ś t, \1 jer n n Ś Ć 
ma~i ma ulatwić hUJ"'U/lzji 
irh o.g' '''· ~:-... '.'") ':-; e 
nil?'. "·?:rq .... n!::tć 

"::r 7'. ~~ -ki·,', ;i ( zy. ~ 

i n';? J"7.n'lia­

p~,n()wa.nl e 

Z g "I\I1'U ina o. z",,i jest u na,>, 
""?\" ;':l l,''':n s ib' i tn,?!l)ści 
n?s - ~g o n"'t. ~· o ·u Jp,·t ś"'·:3.,~ 

U C ti1 :)~: (\ a!, t ;..- \\' n o ś c na­
roc1!:. ,jnp,'O czynny l!(17'ał w 
r7.3{L:cniu kr~.i~M, Im peł­
niejszy, im bn'd':.r; św;a­
domy i twiirc7iy je,t Irn u­
dział, tym lepif',i, t:<,m szyb­
ciej i slmteczn'ej władza lu­
dowa reali7uje swe zadania. 
Totl'ż od picnyszej chwlli 
swych naroozin wł:łdla lu­
dowa w naszym kraju aprlo 
wała do inida1vwy I twór­
czości mas, budziła w nich 
l utwierdzała poczucie re-

spodal'za ojczyzny, rozwija­
jąc ich aktywność produkcYj 
ną i pOlityczną i na lej ak­
t~.!wnosci opiera,iąc wszyst­
kie swoje poczynania. 

I właśnie dlatego, że 
współrządzenie mas to isto­
ta ludowo - demokraly<:znc­
go ustroju, robotnlczo'chlop­
ska władza nie szczędziła 
wysiłków, by coraz liczniej­
sze rzesze pracujących wclą 
gaĆ do kicro\vania sprawa­
mi pań'twa. powatnym kro­
kiem na drodze demokraty­
zacji naszego ustroju bvło 
wyposażenie w 19~0- roku 
rad n:J,rodowych w pelnię 
wł~dz~' w;tawodawcz('j i wy 
konawcze,l. Ustanowienie ,je­
rlnoPt,pj ",Illdz" t"r('110\l'(,.I, 
przel{fłz!!.n:E" radom narrn:l:J­
wym !l"łni włt!dz-' iltoJ'()wa­
ło iłr(I!{~ ni!'s""~"Q",'ane'nu 

rQZ '··o4o"·i t,vótr7.·o,i in;('..ia~ 

t n\'Y i a ktv\\'nośri m~s. pl)­
hIlflz;IO lin czynnie.i<'~f'".(1 u­
d7.ill!U w r07.~!l·7.,"g"nju 
spraw swo,j(-go terenu, 

Dalszym posunlęc:em, 'któ­
re jeszoze pelniej I konse­
kWE"!1tniej wprowanza w ży­
cie ideę ludowładztwa jest 
'uchwalona na ostatniej s e­
s,H se,;mowej ustawa o no­
wym p<>dzillle administracyj 
nym. 

Na czym połega doniosłoś6 
tej ustawy? Przypomnijmy, 
że dotychczas, gdy siedzib" 

najniższego ogniwa wła-dzy 
terenowej była gmina, rady 
llarodowe nie były cZl;sto w 
stanie ogarnąć całokształtu 

prac swego terenu. Działo 

się tak dlatego, że gm;ny 0-

bdmowały zbyt rozległy ob 
szal' I odleglość od GRN do 
wielu ,dalej połOionyc:h wsi 
była zbyt wielka. Do wielu 
spośród 40 tys. gromad ra.dy 
narodowe w nIedostatecz­
nym tyłko stopniu dociera­
ły. Często rada narodowa 
nie była w sIanie dokladnie 
się zorientować ile jest użvt 
ków rOlnych w gromadzie 
i jak są wykorzystywane. 
,jak przebiegaJą dosta,wy o­
bowiązkowe i splah' podat­
ku gnmtowego, jakil' jf"~t na 
silenie wrogiej, ku1a~kie.i 
'IHop~ga.ndy, jllk I{S~IRHu,ip 

si!' so.iusz robotnic7.o-eh1op' 
~kl. 

Obszar gmin utrudniaJ' kOn 
troI .. społeczną n~d rl7iałil.l­
r..OŚc;ą ap~ rafu raił, W tej 
sytuacji łatwo było I)CZ~'­
wiście .,0 przE"f'czenie" nie­
,Jednej boląc~ki ludzki"j, o 
mE"cbanlrlne, kl\nc!'lar:vJne 
załatwienie skargi czy za­
;;aJenia. za którym nip wi­
d7.iało się żYwego człowie­
ka, Warunki te nI (' sprzy­
jały zwiększeniu udzillln pr3 
cujących chłopów w rządze­
niu swoją gromadą. 

W dątenludo I!alszego rDZ 

winięcia inicjatywy I aktyw 
noścl praeu iącego chłopst wa, 
wzrostu ich współodpowie­

dzialności za swojc groma­
dzkie sprawy, Sejm ur.h\'.'a­
lił ustawę, klól'a wprowad,:a 
nowy poih:isł adm:nistracyj­
ny wsi, przewidu,iąc utwo­
rzenie gromadzkich rad na­
rOdowych. 

W' wyniku nowego po~~ia­
lu następuje znaczne 7.bliże­
nie władzy t~reno\Vej do lud 
noścl wiejskiej. Tworząc 

8,800 gromad na obszarze 
dotychczasowych 3 tys. gmin 
z m n i e j s z a m y p r a­
w i e o p o ł o w ę prze­
ciętnie z 98 km kw. do 50 
km kw,) obszar nowej gro­
mady w porównaniu z 00-
t:<,chcza~ową gm.in~, Już 10 

~;tmo st,,-arza mo?.1iwo~ć 

bardziej Sprl;7.:,leg'), opna­
i,y"'npgo klpl'owau'a 'lyciem 
'1')l)łccznym polit~'cznym. 

go'p"rlarcz"m i ;".II I;lI'alnvm 
p;\'omady przez radę n? rodo­
~·"ą· 

Jak stwierdza al"tykuł 10 
ustawy, "gromadzkie rady 
n"rodowe - jako organy 
władzy państwowej w gro­
madach kierują '\I' swoIm za 
kresie na terenie gromady 
działalnością gospodarczą, 
społeczną I kulturalnl'" wlą 
:ląc potrzeby gromady z za-
daniami ogólnovaństwowy­

mi fi. 

Niezwykle ważnym momr;n 
tem jest również to, że w 
większości gromad odiegło~ć 
od najdalej położ'onych gos­
podarstw do siedziby gro­
madzkiej rady narodowej 
n i, e p r II: e kra c z a 
5 km. podczas gdy da,wniej 
odległOŚĆ ta wynosiła około 
10 Idlometrów. 

Jeśli jeszcze weźmiemy 
pod uwn.gę, że przy wyzna­
czaniu siedziby rad narodo­
wych zostały uwzgl~nione 
tak ważne czynniki jak ułat­
wienia komunjkacy,ine, ist­
nienie sklE"póW i ma,gllzynów 
GS, s7.kół świetlic, bibliotek, 
ambulatoriów, zrozumiemy 
jak wielkie znaczcni.,' ma 
now~' podział adminb,t racyj 
ny dla rozwoju ży~i a gospo 
dal'cz gQ i Imlluralnl'go wsi, 

Aby sprostać rQzlC',!!łym i 
orlpowil'rl:-:ialn\'m r.arlan iom, 
ah~' móc w pE"łni \Vykorz~'­
stać mo;;;liwośc:, jakil' olwie 
ra IIsf~wa, dła 115[1ra\\ni('1')ia 
prac~' rad, nlezb~dny ,jest 
zasadniczy przełom w s t y­
ł u p r a c v rad narodowych, 
wykorzrnicllie biurokratyz­
mu bezduszności wobpc 
s~raw ludzki ch, wsłuchiwa­
nie się w głosy krytyki. wni 
kliwe rozpatrywanie i (lpe­
ratywne załatwianie skarg 
! z lił.aleń. Słowem niezbęd­
ne jest, aby - jak się wy­
raził jeden z posłów - nie 

Aby zamierzenia ustawy 
przyoblec w Itsztalt realny 
!(ollieczne jest zespolenie su 
mienności i ofiarności pra­
cowników rad narOdowych, 
ich wyczulenia na sprawy 
ludżkie, w jerlna nieroze-
rwalną cał ość z 'iniCjatywą 
i twórczą akt,vwnością mas 
chłopSkich; stworzy to nie­
zbf'r'lne "arunki {lia s Q r(»~.Y­
stl'~O i ~k\J.te(,711 ('.'o dziala­
aia t~rp~ '1 \" .,,(' h o rg z,.11·'JW 1vIa 

dz~' winfrresie calrgo na­
rodu, 

Uchwalona przez S"'im u­
sta\\'a o nnW,1 m p('d-d:tle ad 
mini,tl'ac,Yjnym i u!\yorze­
nie g"omad7kich r~d narodo 
"'ych stanowi d~hzy, do­
niOSły krok na drodze demo 
iHllt~'7acji naszego ustrOju, 
(lałszy krok w '·;:el'Unku po­
głehiE"nia I u d (I w! a d z­
t w a. Umacnia ona sojusz 
robotniczo - chłopski - fUl1-
!lament Frontu l':a.rodowego, 
gwarancję naszych wszyst­
kich sukcesów w walce o 
podniesienie dobrobytu i kul 
tury całego narodu. 
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Dokumenty w sprawie radziecko-amerykańskich rokowań nad kwestią atomową 
MOSKWA (PAP). Agen-

cja TASS ogłosiła opubliko­
wane przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
dokumenty, wymienione mię 
dzy rządem ZSRR a rządem 
USA w toku rokowań w 
sprawie pn1blemu atomowe­
go. 

Jak wiadomo, rząd r adzie­
cki pr;: '~st rZegaj.il<: ni czm:en ­
nie pclity ki pokcjowei , 'Ny ­
razil gotowośc uczestnicze-

. nia w poufnych lub dyplo­
matycznych rokowan: ach ni: 
temat p~opozycji prezydent;; 
Eisenhowera z 8 grudnia 
1953 roku, dotyczącej mię­
dzynllrodowego wykorzysta­
nia energii atomowej w ce­
lach pokojowych. W swym 
oświadczeni u z 21 grudnia 
1953 r. rząd radzieckistwier 
dził, iż wychodzi z założenia, 
że podczas rokowań zostanie 
równocześnie rozpatrzona 
następująca . propozycja 
Związku Radziecldego: 
"Państwa uczestniczące w 

porozumieniu, kierując Sil'; 
dążeniem do zmniejszenia 
napięcia r1I.it:dzynarodowego, 
zobowiązują się uroczyście i 
bezwarunkowo do n iestoso­
wania broni atomowej, wo­
dorowej i innej broni maso­
wej zagłady. 

Osiągnięcie międzynarodo­
wego porozumienia w tej 
sprawie mogłoby się stać do­
niosłym krokiem na drodze 
do całkowitego wyelimino­
wania ze zbroień broni ato­
mowej. wodorowej i innych 
rodzaj6w broni masowej za­
głady przy wp'rowadzeniu 
ścisłei kontroli międzynaro­
do\vej , która zapewniłaby 
wykonanie porozum ienia w 
sprawie zakazu wykorzysta­
nia ener!:(ii at'lmowej w ce­
lach wojennych". 

W dalszych rokowaniach 
miedzy rządem ZSRR a rzą­
dem 'USA odbyła się wymia­
na odpowiednich dokumen­
tów. 

Dnia 22 września rZild ra­
dziecki zaproponował rządo­
wi USA opubliko"vanie wszy 
stkich dokumentów, dotyczą 
cych tych rokowań, za rów-

. no w radz[ecJ'~iej prasie, jak 
i w prasie USA, by opinia 
publiczna zostala poinformo 
wan;:! . o ro~,ow2'-.iach.· Pod­
~eślano przy tym, że konie­
czność opublikowania całej 
korespondencji wyn ika 7-

faktu, że w prasie ukazały 
się doniesienia, które w spo­
sób niedokładny naświetlały 
stanowiska stron. 

W dniu 23 września rząd 
USA wyraził zgodę na po­
wyższą propozycję Związku 
Radzieckiego. 

Ministers',wo Spraw Zagr. 
ZSRR opublikowało więc 
wszystkie dokumenty, które 
zostały wymienione między 
rzadem ZSRR I rządem US/\ 
w ' trakcie rokowań w spra­
wie problemu atomowego. 

* Serit: dokumentów rozpo-
czyna aide-memoire wręczo­
ne przez sekretarza stanu 
USA J . F . Dullesa ambasa­
dorowi ZSRR w USA Zaru­
blnowi 11 stycznia 1954 w 
Waszyngtonie. W dokumen­
Cie tym USA proponują mię 
dzy Innymi, aby rokowania 
w sprawie problemu atomo­
wego były początkowo pro­
wadzone w drodze rlypłoma 
tycznej z tym, że każdej ze 
stron przysługiwałoby pra­
wo przeniesienia ich na fo­
rum ONZ. Uczestnikami ro­
kowań miałyby być USA i 
ZSRR, zaś w toku dalszych 
rokowań ustalono by. które 
zainteresowane państwa bę­
dą zaproszone do udziału w 
rokov.·a niach. USA propo­
nuia,' aby punktem wy.i~cja 
ro ~.-~wań była oropozyc;a prE' 
zy d<'nta E isenhowera z !I gru 
cn'a 1953 roku oraz. hy r o z­
mowy miały charakter po .. 
ufny. 

W odoowiedzi na PQwyż, 
gZ;) propozycię USA, ambil­
gader ZSKR w U~A, G. N . 
Zarubin wręczył J . F . Dul­
lesDwi w dniu 19 styczn ia 
w Wa·szyngton'e a id.~-me­
moire rządu r2-dzieckiego, 
które stwierdza, że w spra­
wie amerykańskiej p:-opozy­
cji prowadzenia rokrwań w 
drodze dyplomatycznej z pra 

wem przeniesiel1;a ich na fo 
rum ONZ, rząd radziecki nie 
wysu w a UW,lg. Jeśli chodzi o 
propozycję USA w sprawie 
składu uczestników roko­
wań, ra d z;eckie a ide-memoi­
re podkreśla, że w określo­
nym st"dium rokowań po­
winna być uwzględniona ko­
niecznośc zaproszenia do ro­
kow"ń wsz,';slkich państw 
na których spoczywa głó"v­
na odpowiedzialnośc za u­
trzymanie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowe­

go. I\ide-memoire pr7.ypomi­
na t"kże stanowisko Związ· 
ku Radzieckiego w sprawif' 
konieczności rozpatrzenia 
propozycji radzieckiej, w 
myśl które.i państwa uczest­
niczące w .porozumieniu zo­
bowiązałyby się bezwarim­
kowo do niestosowania bro­
ni atomowej, wodorowej I 
innej broni masowej zagła­
dy. , 

Gcxlząc się na rozpatr-ze­
nie propozycji prezydent" 
Eisenhowera z 8 grudnia 
1953 r . w trybie poufnym, I 
rząd radziecki zwraca uwa­
gę na to, aby przy omawia­
niu tej pro'pozycJi przestrze­
gana była kolejność, tj., aby 
jedno posiedzenie poświt:co -
ne bylo rozpatrywaniu pro­
pozyc.ii USA, drugie zaś -
rozpa trywaniu propozycji 
ZSRR. 

W dniu 30 stycznia br. mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow wrę­
czyI sekretarzowi stanu USA 
DulIesowi w Berlinie nastę­
puj ący projet deklaracj i r7.ą 

dów USA, Anglii, Francji, 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Związku Radzieckiego 
w sprawie bezwarunkowego 
wyrzeczenia się stosowani3 
broni atomowej, woc:iorowe~ 
i innych rodzajów broni ma­
sowej ' zagłady : 

Rządy Stanów Zje-dnoczo­
r.ycll, An~l~i, francji. Chiń· 
skiej Republiki ,Ludowej I 
Zwi~ zl< u Socjalisłycznych R~­
publik Radzieck:ch , ożyw :one 
zdec ydo\V~Jlą wolq wybi\lv-:e· 
roia lud z:,05Ci od .groźby nisz· 
ny,;elsk'ej wojn y z ZiłstoSO' 

wa n:em broni alo mow ej. wo­
dorowej i innej broni masowej 
zaglildy - dążąc do lego. by 
ze- wizyslk'ch 5'1 ::Jrzyczynić 
s;ę do lVy~orzysl~nia w:elkic!1 
odk ryć n~uk0\\'ych w dzif'dz;­
n;e ene>rgii ato mowej je-d ynie 
\Ii cel~c'h flokojowych. oła do· 
bra n~rodów i uł~lw 'enia w~­
runków ich życi~ - uważając, 
że bezwarunkOWe wyrzeczenie 
się przez państwa stosowan:a 
broni atomowej, wodorowej I 
innych rodzajów broni maso· 
wej zagl~dy odpow'ada pod· 
slilwowym celom Organizacjo 
Narodów Zjednoczonych i sta­
łoby s:ę donioslym !<rokiem 
naprzód na drodze do ca lk·J· 
w:łego usunięcia ze zbrojeń 
broni atomowej, wodorowej i 
inn ych rodzil jów bro ni ma so· 
wej zagla(ly przy wprowadze· 
niu śc;s lej kontr01i międzyna­
rodowej. gwaranluj~cej wyko­
nanie porozum;en'a w s pra· 
w;e zakazu lVy~orz)'sty\Van il, 
energii atomowej w ce lac:l 
wojen nych - kieruj:}c s ię d~­
żeniem narooów do złagodze· 
nia n a pi~c;a m:ędzyn a rodowe­
go - oświadczają uroc z yśc:e, 
że przyjmują na siebie bezwa· 
runkowe zobowi~zilnie niesto· 
sowa ni a broni atomowej, wo­
dorowej I innych rodzajów 
broni masowej zagłady 
wzywają wszystkie inne pań· 
stwa, aby przylączyły się do 
n in: ejszej dekla racj i. 

W dniu 13 lutego br. W. M. 
Moł0'l0w wręczyi IV Berlin ;e 
J F . DulIesowi alde·memoire 
I'zą,du radzieckiego. w którym 
~ t IV'errtza się, iż rząd radziec, 
ki uważa, że państwami, na 
któl'\'ch spoczvwa główna o,j, 
pow' p(l zi~lność za Iltrzymon:e 
poko ju i b-ezp ieczeń :\lw3 m ię· 
~zynarodowego i które IV rial · 
szym starlium rokowań pow in· 
ny w nich uczf'>słn :C7.Yć są: 
USA. ZSRR. W. Bryj~ni;l. 
Francja i Chiń~kR RepJlblil\~ 
Ludow~ . A'.ae-m(>m():r~ stw'pr 
dza również, że w r07.mow'r 
IV dniu 30 sll'cznia J. F. 0111 · 
les oświ~dczyl W. M. Mołoto· 
wowi, iż do uclziH lu w roko­
wan iach powinny bvl' za pro· 
3zone KlInada oj Belgia jako 
kraje dysponlli~ce zasobami 
mate>r :a łów atomowych . \lie 
sprzeciwiając się udz ialow: 

(Streszczenie) 
Kanady i Belgii - obok pię­
ciu mocars tw - rz ąd ,adz'ec ­
k; wyrilŻR zdan:e, że n illeży 
zapros i ć łakże ' Czechosłowa· 
cję. i~ llo ~')siilda]ącą m ilte ri~ 
ły ~tom()we. 

W oclpo lI':edzi na powyższe 
;j'ne·rTl('mo:re. J. F. Dul/ c, 
jJ:'le~ł~1 \I' rlnill 16 II te)!\) '.\' 
Rerl :niE' !'s ł ;(0 \\I . . \\ .\hl nln 
\Vii. W którym " pr 7. 0I'il\"~ s\, 
lIdl.'~j () \V i Chin Lud,)\I 'ych w 
roKowiln ' :wh . 

W c1ill s;: ym ciągu IVvlJ\!i1ny 
rl osunwllt ów "rn'1i\;;. ,'Jor 7SRR 
IV USA Z:1rub ill wręc zv l Zi]· 

s t r ocl' sek rPlil rza sti1:1U' USA 
. B~ćłeil Sm :lholV : \V dn ~ u III 
mill'C~ IV \Va<zl'n a tll1ie odpo· 
w:edź min:str~ -,\\;lotOlVil . 

W odpowiedzi tej m:n'słer 
Mo łolow podtrzymuje swoje 
stanolvi,ko w sorawie konieez 
nośc i IIdZ'illu. Chińsk;ej Repu­
bliki Ludowej IV d a lszym sta · 
d'um rO'kow~i\. 

W dn;u 19 marca J. F. Ou)­
lE"s wręnyt ;1:nbasarl n:-o wi Za· 
rubin<Jwi w Was7"ngtonie mę' 
moriln<lum, IV ktÓrym rząd 
USA proponu je utworzenie 
międzynarodowej agencji do 
spr~w t"nergii atomowej, oma· 
wia jej strukturę organł[acyj· 
ną i administracyjną, jej cele 
i zadania, nie ws oo minajac 
przy tym ~ni slowem o zaka-
.zie broni atomowej ani Q wy­
rzeczeniu s i ę s~o,ow~n;a ener­
gii alomowej do celów wojen­
nych. 

W odpowiedzi na powyższe 
memoJ'~ ndum rządu USA mi­
nister W. :'vi. Mołotow wręczył 
IV dniu 27 h;;e1nia w Gene· 
wie J F. Oułłesow i ;iicle-me­
moire radzieckie. Podkr~śł~ 
s'ę w n'm, Ż(O pro pozyr[e ame· 
rY!l ań,k'e p~Z('wi riu j ,!ce wy· 
odrębnienie przez od nośne 
pańslwa niewielk'ej części mil' 
ł e r i~ l ólV atomowyrh do rly,no· 
zyC; i ~rg?nu mięrlz y n ~ ror/owe­
go dla \Vvkorzv,t~n ; a ich :l ~ 
'[lołrzeby pok(l;;w~, n;e mo!!'l 
prz)'czyn:ć się do u "lI ~;ęrii1 
,g-r07.bv wojny ~iomowej. W 
wypadku przezi1 i\czen:a ni(O; 
w:e :ll'e i ty !ko c zęści m~lp~iil 
łów a·tom0-wych na cele Dok,c­
jowe - s twierd za ;); de-memo ­
ir e - ",łówna m.158 maler'~­
lów ~tol11olVych berlz;e zuży· 
wana nil·rlol na IVvtw i\ r7.~ni r 
nowvch bomb a łnmo\\'ych r 
w od Jrowy ch. W ynik a stąd, że 
gdyby . p ropozvcj~ USA zos ta' 
la urz€'Clvw:slninna. nie mo? 
na byłoby mówić o ws trZY­
maniu wyścigu zbrojeń atomo­
wych, 

Rząd radziecki zwraca u­
wagę na to, że pokOjowe za­
stosowanie energii atomowej 
wiąże się z możli\vością jed­
noczesnej produkcji materia 
łów atomowych. nadających 
się do wytwarzania broni a­
tomov.:ej. Tymczasem propo­
zycja USA pomiia zupełnie 
sprawę niedopus zcza lności 
stosowania broni a!omowei_ 
Przyjęcie tych pr opozyci i nie 
skrępowałoby wcale agreso­
ra w uŻY'.','aniu bro h i atomo­
wej, a więc nie zmniejszyło 
by ani trochę niebezpieczeń­
stwa w o iny z zastosowaniem 
broni masowej zagłady. 

Aid€'-memoire rządu ra-
dz iecki ego podkreśla na stęp­
nie, że byłoby rzeczą niesłu­
szną nie liczyć s:e z coraa 
bardziej uporczywymi żąda­
niami narodów, b y nie doou­
ścić do stosowania broni ato- " 
mowej I wodorowej. 
Wysiłki obu rządów,powin­

ny zmierzać do tego, aby O-I 
siąg n ąć porozumienie w spra I 
wie zakazu broni atom ,_' wej 
i ustanow ienia skuteCznej: 
kont,roll m :ędzynarodowei nad 
prLestrzeganiem t ego zakazu. 
Istnienie takiego zakazu' za­
nevmiłoby szerokie możliwo­
ści wykorzystania en ergii a­
tomoll'e; w celach pokoi o­
wych . Gdyby nal omi 'ls l przy 
jęto propozycję USA, prze-

wie ,całkowitego zakazu bra 
ni a tomowe; i ustanowienie 
odpOwiedniej kontroli mię­

dzynarodowej, przedstawia 
do F07.p~ ' rzenia następującą 
pro))(lzycię: 

PilJ'\slw~-lJcze.<;lnicy porOlU 
mienia kipruiąc ~ię dąl<'niem 

d o zmmeislPnla naoięciil 
rn '.:dz.v \\ llr ndowego. nr zyimu 
ją ur roczys te i be~warllnko­
we zob')"'iązclnip niestoso ,'a 
n;il broni atomowei i wodo­
,owej oraz innych ro:jcil;óW 
broni milsowe.i z ag łady. 
P" d k req"liąc. że rozpat rze­

nie poszczególnych oropozy­
cji \\' sprawie cześciow",go 
wykorzys ta :1 ia materiałów 
atomrlVych dla celów pokojo 
wych - bez porozumienia 
sip państw w sprawie wyrze 
c7.enia się stosowania broni 
a t omowej nie przyczyniłoby 
się bynajmniej do złagodze­

nia napięcia miedzYI}arodo­
wego i zmniejszenia niebez­
pieczeństwa wojny, rząd ra-
dziC? cki stwierdza: . 

.. Co więcej - mogłoby to 
doprowadzić do uśpienia czuj 
ności narodów wobec tego 
niebezpie~eństwa". 

W zakończeniu aide-me­
moire ~ytamy: 
Rząd radiiecki jest zdania, 

że poruszone w memorandum 
USA z 19 marca zaJ;tadnienia 

. organizacyjne i techniczne 
mogą być rozpatrzone po 0-

siągnięcJU porozumienia w 
kwestiach zasadniczych tj. w 
sprawie wyrzeczen ia się sto­
sowania broni atomow"j. 
Odpowiadając na radziec­

kie ajde-memolre z dnia 27 
kw ie tnia. które poddało kr y­
tyce propozycję amerykańską 
dotycz ącą utworzenia m'ędzy 
na rodowej Rgencji do spraw 
energii atomowej Dulles wrę 
cz y ! n i eoficialną notatkę mi­
ni s trOw i Mołotow owi IV Ge­
newie dnia 1 m"ja br. Sekre 
tn rz Stanu USA stwierdza. 
że propozycja amerykańska 

... nie była pomyślana iilko śro 
dek konIroli nad br'm ;ą ato-
mową lub jako rozwiązanie 
różnych i n n ych pr0bl emów 
wspomnianych w noc ie ra­
dzieckie .i". lecz że miała je­
dyn ; e .. zaDorzatkow~ ć" .. spół 
prace międzyna rodową w 
d z'~dzi nie ellergii atomowej. 
Długą polernike l.e stanowi 

skiem Związku Radz ieckie­
g o zawiera dalej memoran­
dum wręczone pnez zas t ęp­

cę sekretarza stanu USA Mer 
chanta ambasadorowi Zaru­
binowi 9 lipca br. w Wa­
szyngtonie. 

Memorandum to przypisu­
je Stanom Zjednoczonym 
.. konsekwentne dążenie" do 
,.znalezienia drogi złagodze­
nia ciężarów zbrojeń izmniej 
~7. pnia groźby wO .' ny", a da­
lej USiłuje przerzuc;Ć' na 
ZSRR odpowiedzia!ność za 
brak poro·zumienia . 

I . .,i dującą przem'lcze n i e na 
ce:~ po.koiowe ipdynie części 
ma t er iałów atomowych. pod 
CZ8~ .gdv prodJJ.kr' a broni a- • 
'omo w ej nie podl egałaby ża­
dnym ograniczeniom. lo po­
rozumienie takie dawał 0by 

Zastępca sekretarza stanu 
USA Me,rchan.t powr a ca . do 
propozycji Stanów Zjedno­
czonych, dotyczące.; utworze 
nia międzynarodawei agencji 
do s,praw ene~gii atomowej i 
uznając , że próPozycja ta 
..nie byla wys uwana jakO 
plan rozbroienia" - wyraża 
opinię, że doprowadziłaby o­
na do .. poprawy almosfery". 
Jednocześnie memorandum 
twierdzi, że propozycja ra­
d:tiecka w sprawie zakazu 
używania broni atomowej 
nie zapobiegłaby wzrostowi 
zapasów tej bron!. W pole­
mice ze stanowiskiem Związ 
ku Radzieckiego memoran­
dum amerykańskie ucieka się 
do twierdzenia, że .. niebez­
pieczeństwo agresji i wo'ny 
nie zmniejszyłoby się, gdyby 
n"opozycja radziecka zosta- I 
la wprowadlO na w życie". al 
bowiem "ag~esor posi<ldają­
cy broń jądrową byłby w 
stanie v'yprzeć sie swych po 
;Jrzednich zaprwn :e ń ; zasl" 
sować broń jądro wą. gdyby I 
I)dpowiadało to jego intere- ' 
som". I 

W zakończeniJ memorall- I 
dum czytamy: .. Stany Z,ied- i 
ooczone nadał s ądzą , i.e roz- I 
wiązani'e problemu zbrojeń 
ma doniosłe znaczenie. Mi­
mo iż nie mogą s : ę one zgo­
dzić na propozyc.ie radziecką. 
gotowe są w ka7.de'; chwili 
przedyskutować nadające się 
do przyjecia środki skutecz­
nego ro'zbrojenia obwarowa-

w p r aktyce niedopuszcZ'l 'ną 
sankcje na produkcję bron! 
a\.omr'.ve.i i utrurlniloby o,;'ą­
${11ięcie porozumi enia w spra 
wie zakazu te; broni. 
Rząd radziecki. pragnąc u­

łat w ić oorozUmienie w spra- . 

nego odpowiednimi gwaran­
cjami". 

Dnia 2~ września zastępca 
ministra spraw zagranicz­
r.ych ZSRR A. Gromy ko wrę 
czył w Moskwie a:nbas3.doro 
wi USi\ Bohlenowi aide - me 
rnoire z odpow.i~dzią na po­
wyższe :T pmO!"1 ndum. 
R?ąd radziecld przvpomin:, 

~woje uwagi w 7,V,':UI ' 11 z pro 
!)ozycią rZQdu USA do1ycz'lC;' 
utwo!"7enia or~,',nl l miedzv n ;' 
rodowe.go do spraw en~r"ii 
atomowej. Podkreś l <l O!1 raz 
jeszcze. że propozycja ta po 
mija kwesti~ niedopusz"zal­
r,0~('i .~~·()~('\\.'8.!li ;"l h ron) '~lnlr.n 

w ej , któ r a jest broll:ą m aso ­
~ve.l zc\ ę:;.;Li. ~,· , ż-. pi· z\.· j t: ~ ie pro 
pozycji USA nie zmieni.lob\ 
w niczym isl:nie,i cfce.i sy tuac.ii 
w której państwa rozporzą­
d ?? iar:e materiałami atomo­
wymi i ocipowiedn'mi mo­
iliwośc: ami produkcji bro­
ni atomowe j, p!"odukuja 
tę b r oń na coraz więk­
sz ą skalę oraz groma­
dzą zap'łsy bomb a tomo­
wych i wodprowych o coraz 
wiekszej sile niszczycielskiej . 

Propozycja USA - stwierc 

dza rząd radziecki - nie od 
powiada pods tawowemu ceJo 
wi, to jest. usunięciu groźby 
wOjny atomowej. 
Rząd radziec!~i przypomina 

. dalej swe konsekwentne wy 
~iłki na rzecz zmniejszenia 
grożby wojny i złagodzeni" 
ciężaru zbrojeń I oświadcz<l 
m. in.: .. Wbr.ew twierdzeniom 
:.:awartym w memorandum 
amerykańskim z dnia 9 lipca 
- nie Związek Radziecki , 
lecz rząd USA przeszkadzał 
dotychczas zawarciu porozu­
mienia na warunkach możli­
wych do przyjęcia przez 
wszystkie suwerenne i równo 
uprawnione państwa , Z3.l'ÓW­

r.o w sprawie zakazu broni 
atomowej. jak i istotnej redu 
kcji zbrojeń zwykłych, poro 
z:.I'l)i.,n'a , którA Drzpwidvwa 
ioby równocześn:e skutrczną 
kontrolę neld wcieleniem w 
7ycie taldch uchw al... Nowym 
wysiłkiem Z/2 strony rzadu r,,­
dzieckiego podi ęi'vm dla zn " 
It-'zienia wyj~cia z powstalE I 
~ytuacji była propozyc.i a 
Związku Radzieckiego, by 
pań.stwa zobowi ązały się bez 
zastrzeżeń, że n .j.e będą sto­
sować broni atomowr-i i wad,., 
rowej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady". 

Stwierdzając, że rząd USA 
nją l negatywne stanowis­
ko wobec wspomnianej pro!Jo 
z,ycji, przy czym pOWOływał 
!\ię na to, iż nie jest rzekomo 
pewien .. czy porozumienie w 
sprawie bezwzględnego wy­
!'leczenia się przez państwa 

używania broni atomowej i 
wodorowej będzie przestrze­
gane" - radzieckie aide - me 
moire podkreśla : .. Jeśli prz'! 
;ąć ten punkt widzenia, to w 
takim razie należałoby posta 
wić pod znakiem zapytania 
prawie każdy układ między­
narodowy i prawie każde po 
,ozumienie, a więc i zawart.e 
w nich zobowiązania. Z tym 
oczywiście nie można się zgo 
rizić, ponieważ jest to sprze­
czne z ustalonymi zasadami i 

normami stosunków między­
państwowych" . 

F.zad radziecki przypomi-
11;:1 h',too-r:>:ny fa kt. że oroto 
kół g e ne',\'ski z roku 1925 o za 
l,azie ui,ywania bron i chemi­
czn ych i b,,-l,i"~' ; ro " ' _" " zt1y:::h 
" ri,,'~'-;ł l (l Ol] io o1:1 rol~. jeśli 
c', odz : o 7i1))ob 'E'Ż 11P użyc:a 
',,,j broni p00czas d nlc' iej woj 
~w ~ .... d alow (!i_ "F,lid tC?n do­
I\:od.: i -- st,;·j'.'rrl7,2 E'ld ra­
cI :r,iecki. ~:e !1oro ·I. I: il1 i :::~ja mię 
d zynar w :rw; e Z8 '.v i€f:1.i ;)ce zo 
bo\vi8?3 nIe ni~ s lo ~ ()\vania 
rock::'C(, \\"'l.in,v pewny::h. 1'0-
dZ8j ów bron i są ni~ 1,,1(,;') mo 
~..; h,v e. lc\r7: rc\'.\: r. k, ł. k()l1i ecz­
rle ; ó:~nO\I'i:1c I\ ' a żny ~rodek 
IV wa ' cc o ui rl\·alcn:ppckoju. 
fowinno to tym bor:l z!ej do­
tyczyć: porozumienia w spra­
wie n<l.ibardziei niszczyciel­
~ kie.i 'broni, jaką zna ludz­
l\o ~ ć - broni atomowej i wo 
tlorowej". 

Memorandum rad z.ieckie od 
piera dalej jako bez podstaw­
lIe t wierdzenie rządu USA, 
i akoby porozumienie między 
narodowe w sprawie wyrze­
cl.en iil się przez państwa uży 
'.~ ania broni atomowej i wo­
(lorowej mogło rzekomo zwię 
l<szyc ' niebezpieczeństwo woj 
ny, Twierdzenie takie - czy 
~amy w memorandum - po­
i'ostaje w wyraźnej sprzecz­
ności z faktyczny m stanem 
!·zeczy. Wyrzeczenie się T)rzez 
państwa używania broni ato 
mowej i wodorowej zmi2niło 
by sytu a c.i ę mi~dzynarodową, 
jJrzyczyniłoby się do da.1sze­
go złagodzenia napięcia w 
~tosunkach międzynarodo­
wych, zmniejszyłoby ciężary 
ponoszone przez narody wsk u 
tek wyścigu zbrojeń. 
Rząd radzieck i podkreśla, 

że w toku do tychczasowych 
I"OkOIl'8[1 nie Ud;lło się uzgod 
nić st.anowi,k2- obu stron co 
do szeregu istotnych zagad­
niet'! związanych ' ze sprawą 
lIiedopuszczillności użycia e­
nergii l1t.omowej w celach wo 
j(;nnych i z perspektywami 
w ykorz\'st8nia .ki wyłącznie 
na potrzeby pokojowe, dla 
dobra ludzkości. 

,.R?ąd radziecki - czy tamy 
w aide - memoire - Drzy i­
ml';"c do wi,~c:lI'lY)"lI'l';ci '; ~ '.\'i~d 
czenie rządu USA. że l'Ząd 
t t·n :;:ot6w .Jes t w k~':' rlo.i chwi 
li wznO\\. ić rokowania cloty­
t'zą('e poko.iower:o w,<'korzy­
~ t ",n .ia energii atomowej, 0-

5wiaclcza ze s\ovej strony, że . 
gotów jest kontynuowac roz­
mowy ma.iące n a 'ce ł u rozwa­
żenie zarówno propozycji rzą 
Gll,radzicckiego, jak i propo­
zyc.ii Stanów Z.iednoczonych" 

W zakończeniu aiile - me­
moire wysunięta jest pro­
pozycia.o [: ioszellia zarówno 
'. \' prasie ZSRR ,.iak i IV p,'a­
::ie USA wszystkic h doku men 
tów wymiel'J;onych między o­
bu rządami w toku dot.ycbcza 
,owych rokowań w sprawie 
en e rgii atomowej. 

Dnia 23 września br. w liś 
cie do A. Gromvki ambasa­
(.or USA IV Moskwie Bohlen 
t_ako,nunikował, że również 
rząd Stanów Zj'ed.Y)oczonych 
pragnie opublik0wać wszyst­
loe wspomniane dokumenty. 

ZADANIE Nr 9 

Podać tytuł CIImu I nazwiska występujacych w nIm 
aktorów. Na zdjęciu scena z tego filmu. 
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Pionierska· lnłodzież dotrzymuje ·przyrzeczenia 
, Zaciąg pionierski ogar'nął szerokie rzesze młodzieży w całym kraju. Z dnia na dzIeń rosną I potężnIeją jego szere- I 

gti które poważnie zasila młodzIeż rzeszowska. Setki młodych chłopców I dziewcząt ze wsi, z zakładów pracy naszego wo­
jewództwa stanęły n,a wezwanie partii I Z lVI P , by Iść na najtru dnlejsze odcinki walki o rozwój naszego rolnIctwa. 

Pionierska młodzież, która przed dwoma tygodniami wyjechała w pierwszej grupie do PGR-ów w powiecie luba 
cz.owsklm. z honorem wypełnia ztożon-e pr;:yrzeczenie. Chociaż CZ<lsem ciężko, szczególnie tym pionierom, którzv przyszl' 
z zakładów pracy I InstytucjI. którzy niewiele mieli wspólnego z pracą w rolnictwie. chociaż czasem tęskno za domem, z , 
bll.~klmi ... Nie w:) lno ,' i(' 7.>Jbmy· ·; aĆ Trzeba po zetempow~ku wytrwać na nowych , odpowiedzialnych placówkach. 

Minione dwa tygodnie wykazały. że tn!dnoścl nie zał~JTlją młodych . Po zetempowsku uparcie walczą o każdy klio 
gram zbry;',a, 0 kil ;i;dy m~' (J' zi cnm;aKÓW, o zlikwi(!ow~nie knżc1c"'o hektara odłogów . 

Za przykłarlen1 pion :er :;: !<-iei czoJó~vki idćł d alsze zast~ py młodzi eiy. W o~tl)tnich dniach już druga w naszym woje , 
y,ództwie 9 0 -9cGbQwa gru[w wyjech:11a do PGR-ćw zesI>olu Olsz3Jlica w pow. lesklm, by stanąć do walki z odłog'lml. "" 
najhliżf7.ym tygodr1i u wyjedzie trzecia grupa pi onierów w powi;.:t ust rzyckl. 

Zaciąg trwa w dalszym dav,u. Każdy cl ~ień \)r:lyllfJsi nowe zgłoszenIa. "Za przykładem ofiarnych komsomolców 
chcemy Iść tam. gdzie na,itrudnlej" - pls7.3 w swoich podnni ach do ZP ZMP młodzi chlopry I dzIewczęta z powiatu tarno­
brzeskiego: Stanislaw Kapel, Zygmunt Bryk, Edward Er-adcznk Julia Góra, Tadeusz Romański, Franciszek Adamski I wie­
lu Innych. 

~---------------~, - , 

Słońce chyli się ku zacho­
dowi. Dm'e oSiry jesi"n:1Y 
wiatr, Rozv"iewa wlosy , 
tnie.. po odslonięt ,'i ch przy 
pracY rękach. Lud z i e jednak 
są 'Silni ejsi. Robe ta ne tyl, 
k ei nie us~a.ie. ale zw:ększ<l 
s i ę ,:eszcze jej ler'hpo - ;ui:. 
lo dla r ozgrle\\ k i, j uż to 
dla tEgo , by większym ; wy ­
nika illi zakot'lczyc jeszcze je­
den pracowity dzi el1. 

Nasila się waTkot mlocar 
n ianego motoru, Zwiększa ją 

się obroty maszyny. Mło­
dzi chłopcy i dz ewcz(;'ta .. v 
p ioni er:;: kich zielO'nych mllG­
du racn u\'vijają s:ę n'l s~('r -I 
r ie zbcża, p rzy I'lbf!uclie 
młocarn i, przy odb:nan u i 
ważeniu czysIego z ' arna. 

Jeszcze kilkanaś~ie me­
tró w żyta odwiez ie s:<; do 
pegerowskiego mag:.; zy n·..l , 
skąd w na,ill:iższych Q!1'ach 
po v: ędruie GnG na punkt Skll 
pu, Trz eba v. ykcr zys! "ć b:ż 
dą ch w iłę . tym bardziej, że 

omł oty i ta'k są spóźn : one. 
Za k rótki jest jesienny 

dzień na picnier,ki z2pal: 
na wykO'rz ysta nie calego la 
du'nku energii i siły tkw :ą ­
cej w mł odym pionif'l'sk :m 
z e's,pole , 'k~óry w ramach 0'­

chotniczego zaciągu znala zł 
s i ę w PGR - Ba5znis. D ol ­
na (Zespół Hor yn ie c) w po­
wiecie lubaczowsk' m. 

- Uda!i si ę n asi pi0l".ie­
lZy - m ów i z u zna:1i em ,J 

pracy p i~nastki p ionieró w 
kiero wn ik gospodar stwa, 
tow. Lupa . 
Jesz~ze do nieda wn11 ścier 

niosko PGR gęsto pokryw aly 
iterty n ie mlóconego zboża , 
n ie miał s i ę kto do nich za­
brać, Dz i ś znikają je dea po 
drugiej. Nie ustaje warl;;ot 
młocarni. Zapełn ia się zbo-
7em pegerowski magazyn. 
Już ok oło 40 ton zboia wy­
młóconego i oczy szczonego 
rękami pionierów pow~dro­
w~lo do punktu skupu. Kilka 
dn i pracy, a już tak i e wyni. 
ki. Prawd.z:--\; i e piO'nierska 
robota, 

N'e ma ,wśród tej p'ętnas­
tk i os ta !nich. W s zy oCy kro­
(;zą równo · w czołówce. wszy 
FCY wys ~ ko przekl'a'cza "l 
s,,"oje normy, wszy ~lk:ch 
cechUje jednakowy zapa l. 
185 pr oc., 160, 153 - oto wy­
n !k : '''ykonan;a dziE-!1ny~h 
1'101'111 pn,ez p'on ie ,' ów: J~'l­

ka Cicl!'ckif'go, Mariana Dzi 
mirrę. St?szka Ło\\'il'ldego, 
Kn·~ t:--n q G(l"nicką cz y Jan ­
ka. Jiopr ow icz a. 

Nawet na,imlodsz a p'on'N 
ka 16-letnia ' Kazia Plawlucka 
z Prz em l'~I.a, r!?Z wana P:Z 07, I 
koleg? w "Maryn: ką", c o rów I 

Po pioniersku ... 

ruje im kroku, Maryn 'ką n a I 
Iz \" alI' .. ~ n' fi d'"' · "O l', ' ,,\,' I ..' .I"! . \. t e-· I .. ~I' ..:: ... , ~. 

długo spac ;:Ik tamta M<\r y­
n ika z rumut'lski ej lu<iowe; 
p iO'senk:, ale d:a !ego, Ż2 jes t I 
m'l<) .. . że w ogóle -'Vyg:~d rl l 
na ? Z~ 7\\" C7.y nkę z p~oscnk~ . 

P:onler sk a mł ;)dz:e z urn :~ 
praco\·, ac, urn;e t e ż pc pra ­
cy 'zorgan;zować $cb ' (' l,u:­
tura' ny' OdpoclYll r k. Od przy 
byc:a o 'oniel'ów oży ł2 p e ­
gerow~ka św'etl'ca. 

- Pnyjemn' ę j jakoś z" o-

~: ~~e<;ę_,w m~r7~'m :~() ;:~o~_~~ I 
b()tr.:l'y. na \"l" my P<>ClllI'Ś , 
:l1y s' ę młodo . tyle wn ' eś!' ' 
7C sobą mł0do§c' . I 

w, , Ś· t" I :",czoraml" w \',:E ,;cy I 
[,GH-u rozbrzm'rwa ,,'eso 
i y mlod7i eżr wy ~pifw­
n!a d7 ;pweczk a do I" secz­
ka ... echo n'psie dale~c slo­
wa ś l ilsk' ej p 'O>f' nk;, Zor­
;,an'zO'\\'an V w na,ibl17nycli 
dn'2ch ch">r b~z'e bf'zkO'n~ 

kUrE'ory'ny, tylu tu zebrało 
s:~' dobry ch śp;'.' w~;kó\\', 

P io n'erzy z2.akl'm~ty7.o-

wali się na d,)hre l'1Ia swej 
owe5 pI 2,ró " 're. PiOTl :", r~k:; 
\r,~An:zacja ZMP wspólnie 

z kierownictw('m g"sfloctar­
d\\'a usuwa is tniejącE' n 'e ­
d:)magani a w org~n i za('ji pra 
cy. w m iejsco wym sk1ep:ku . 
~zy w stolówce. -

Pra wdzi wie po p'on! ersku 
spra\': u;ą się nasi Chłopcy 

dziewczęta z zaclągu. 

Tak~ jak. nakazywało zeternpowskie serce 
Poprzez łamy prasy, po-

przez gł03niki r adio',ve A pel 
Zarządu Głównego ZMP d r) 
mlodzieży dotarł do naj dal­
szych zakątków i najodle­
glejszych gromad naszego 

województwa. Młodzi chłop­
cy i dzic.v,~zęta w 3 ł ~1':h \'"J li 

się i czytali jego treść. D y­
skutowali na zebraniach 
ZMP-owskich, zgłaszali i 
zgłaszają się nadal do piO­
nierskiego zClciągu . 

Siostr y Górni ck ie - Kry­
styna i Kazia dowiedziały 
sie o Apc!u 7:G w dniu jego 
og'ło szenia, Przyniósł go z co 
dzienną prasą do Glinika 
Ch aruwskiego - gdzie m ic 
sfk a ły wraz z rodzicami, gro­
m?,d zki listonosz, 

Jak dotych czas ":- spokoj ne, 
ciche życie zamąciły słowa 
Apelu ,,, Do Was młodych i 
siln ych zwrClca się O.lcz;'zna, 
stawaj cie do pionierskiego 
zaciąr.(u realizować wielki 0-

gól~o-narodowy prog!:am. 
Słowa te nie dawaly spo­

kOju, nieustannie dźwięcza­
ły w uszach, Kazia i K,rysty­
na byly przecież dobrymi zP.t 
empówkami. Zrozumiały , że 

to wezwanie, szczególnied<;, 
nich jest skierowane. Małe 
3-hektarowe gO'spor:larstwo 
obejdzie się przeclez bez 
nich, bez uszczerbku, 

... A mimo wszystko tak tru­
dno by ł o pożegnać, ci~pły ro­
dzinny dom, gdzie wszystko 
takie swoje, takie bliskiE', 
gdzie tak przyjemnie i we­
solo żyło się w gronie dośc 
li cznego rod zez'l stwa. 

Trzeba by ło niemało sil­
nej woli, niemało zetempow 
skiej stanowczości, by zdecy 
dO'wać się na wyjazd. 

Znalazly je siostry Górnic­
lde. ZetemDowskie serce by .l 
lo s ilniej sze. 

Wraz z pierwszą grupą pio 
nierów wyjechały na pe >;(e­
rawskie pola walczyć o wy­
sokie urodzaje naszych so­
cjalis tycznych gospooarstw, 
zagospodarowywać odłogi. 

Pinniel',y z PGR R adl'uż 

Ożyła praca zetempowskiej or~anizacji 
Od p.crw~zyl:b._..ani jJrzY-1 

jazdu piun:erow do PGR Ra 
ÓTUż w pow. iubaczow,klll1 
ru:;zyla nie tylko [J!'aCCl \\i 

polu, ruszy ła również z 
miej sca praca org2.r.:zacji 
ZMP, 

Dotychczas k o lo ZMP w 
PGR Rad. uż iSln ia ł o , aie 
ni ewie lu p racowników wie ­
dzialo na wel o tym, gdyż 
[ak',}czll:e n ' e da;,alo ono 
żadnegu zn aku ż}cia. 

Z':: lempowcy z za<:,ągu za­
br ali s;~ i do lej spr "-,,,y po 
piun:er,ku. Zaraz na pierw­
szym zl,braniU koła wybra _ 
no nowy zarząd , w , kład 

k,tó;,ego weszli obok daw­
nych p:acuwn,ko\\' g l,·,\.!Jd;,;l' 
stli a równ:eż pion:c i.y 
n,,;uktyv.n:ej,i zeLm;:>u\\cy, 
mający już w iele d osw :ad­
cz n :a w pracy organ, "acy j­
!'lej. Są to J óze f S:\C1l'Z. prze 
wOdn ic zący Za:' ządu G~ninns 
go ZMP w Bukowsku w p o· 
w iecie sanock 'm, Zdz ,s l uw 
Sz ym at'lsk ; , pr ze "'odn: rlący 
(odd zi ałowego ko la ZMP w 
"Sano \\'agu" i ak ly\\'i sta zet 
empows ki ELlgcn:u>z Kosiek 
z powia'u jas ielskiego ., 

Tak dobra ny skład zarzą­
du gwaran;u;e dobrą rcbo ­
lę. Wyka7.aly to zresztą pier 
ws ze dni pracy no weg<l za · 
rządu . C 7, ł onkowie z3rządu 
opracowali już ~zc1:egółowy 

p;an pracy na na,ibh,siY mi e 
siąc, w którym m;ędzy inny 
m i znalazł,y s ię takie ZO'lgil d 
!1ieo ia jak : kontro la pos t ę­
pó w zetempowców w pracy 
za\\'odowej, szkolen!e zet-
pmpowskie, sprawa przy, 
dzielenia członkom koła lwn 
k retnych za da ń , prac; kui',lJ 
ralno-oświatowa \\0' m iej sco 

wej ś\\'ie'.licy i sprawy 
org,,~n izacyine , przyjęcie do 
organizacji ZMP niezorgani­
zowany ch p ion;erów. 

Plan z miejsca wszedł w 
życie i jest ,JUż częściowo re­
ali zowany, 

• 
Na os ta tn'm zebra niu ZMP 

' zarząd koł a popr zydz!ielał 
c z ł onkom odpo wiednie zada­
ni a. Zadania były rÓżne jak: 
sprawa dO\lilnowania budo­
wy n owej skoczni i LJtrzy­
m'm ' a porządku w mieszka-
n iach , ' 

Pi onier J anus z Kolilszyń­
sk i do niedawna k s:~gowy 
w ,Centra l i Aptek Sp:)łecz­

nyrh w P1'7rm:!ś:u dz : ś jak 
VJS7.YSC'y Z 7.8C'i ?:gu .prac0'.v­
n ':k PGR. jnko zadanie z,et­
empo w ski e ot~zymał pracę 

w kom's,ii pohwej _ k~ó rej 

celem jest kontrola po stepu 
f(.' ból. org~ni za cji pracy itp. 

Zadania zetemp')wsj{ie 
pr z ' dz ie lone są wedl'Jg za­
inter('sowa ń i możliwośc i 

pi on ' erów. Czesław A'Jram:k 
przed trzema tygodniami na­
uc zyci el szkoły pod~lawo . 
wej w gromadzie Dobra 
S ~ :achecka ,gmina Mr~yg łód 
ob; a ł z p olece nia organ:za­
cji Zl\lP kierownictwo świe_ 
\l :cą i bih!: oteką , Pod facho­
wym fJ!c:em pedagoga ś wi e­
to\' ca PGR ni ewątpli wie sta_ 
ni e się w n a~bliższvm czasJe 
pra wdz'wym o';!'odkfem kul­
tury. P 'nn:er Ab ra mik skom 
pletował już znaczną część 
bibl io teki. Organizuie .te~ 
zrspól teat ra lny, który za 
kqka dni pod jego k:erow­
n ict w em rozpoczni e prac,! 
na d pr zvgo',owaoiem ~ztukf 
do wy~ta\\· 'e nia. 

Marian , Bożek • 135 IU'o('. normy 
17-letni Marian Bozek jest. 

jednym z naj młodszych PiO-\ 
nierów w PGR-ze Radruż , 
W pracy jednak n ie ustępu­
je starszym kolegom. Przy 
transporcie zbota, siana , wv-

~abia przeciętnfe 135 proc, 
normy. 

( Praca przy koniach ,je~t 
jego ulubi onym zaj ęciem 

Przez kilk a już lat Ma ri~n 
przemierzał / .,Łyskiem" ro­
dzic ielski e zagony w groma -
dzie Niepla w pow, jasiel­
skim. M;l już trochę dO'świad 

czenia , 

---------------------------->-----------------------------------------------------------------

I Pionierftka Riedziela 
W osta tni ą niedzielę le­

dwie świt pionierzy już byli 
na nogach, Jak zwy kle w 
codziennych, zielonych mun­
durach udali się gromadą 
na pole. Zapuszczony wcze­
śniej m otor m!oc3rni powi­
tał ich ~lośnym warkct~m, 

W mig zajęli swoje pozy-

cje. Młocka ruszy ła pełną 

parą· 

OmłO'ty w PGR-ach Basz­
nia Dolna, lhdruż i Wer­
chra!a są !ilważll :e opóżn :one, 

- Trzeba je przy:'pieszyć 
p ostanowili na ostatnim 

zebraniu zet~:npO'wskim pio 
n ierzy z B asz­
ni Dolnej. Na 
zbcże czeka 
pl' ~:. ecież pilń· 
s two, czekaj ą 
również ni e za 
siane pegerow­
ski e pola . T ilk: 
b~dzi e n asz 
pion iC'rs ld 
czyn przed'-
zj; :zdowy, 

Do współza­

wodnict,·; a 
o pr7.yspiesze­
nie omłotów o 
. \ 'l e I J2 " na.l.ep sz 

wy korzystanie 

każdego roboczego dnia I 
każdej godziny pionierzy z 
,z PGR - Basznia Dolna 
wezw ali swoich kolegów z 
Radruża i Werchraty. 
Realizację zobowiązania-

podjętego dla uczczenia 
II Zjazdu Związku Młodzie­
ży P olskiej rozpoczęli prze­
pracnwaniem niedzieli przy 
omlo·tach. 

Koledzy - pionierzy ,1 

dwóch pozostałych PGR-ów 
podj ęli wezwanie. , W nie­
dzielę do popołudniowych 
godzin terkotaly młocarnie 
na polach . trzech gospo­
darstw zespołu Horyniec. Z 
robotą uwinęli się szybko , 
Wcześni ej niż zwykle- wyro ', 
bili dzienną normę. ' 

Do wieczora jeszcze dal€'· 
ko, Możn a będzie kilka po­
pcłud niowych godzin poświc: 
cić sportowym zajęciom . 

T ym bardziej, że dopisuj{' 
po goda , 

Po smacznym obiedzie 
pion ierzy PG R Radruż wy­
legli na boisko. Siatka była 

już przygotowan a. Przy pił­

ce rfle czuj e się zmęczenia. 

Gra rozpoczęła się nie na, 
żarty. Nie brakło i kibiców. 
Pionierzy z Radruża, to wca­
le nieźli sportowcy. Nie od 
parady ·wszyscy prawie no­

szą odznaki SPO. 

. O kilkanaście metrów od 
siatki odbywają się konku­
rencje w sko-
ku w dal. Pier­
wsze zawody 
na nowozbudo­
wanej przez 
pionierów sko­
czni. Popisuje 
się tu szczegól-
nie zetempo-
wiec Ząbk ie-
wicz. 

I j eszcze j ed 
na przyj em­
nO'ść czeka d;!:!!; 
pionierów. Oto 
.już sł)'chac 

głos gwizdka, 
Zajeżdża trak-

tor z przyczepą. Sie­
demna stka pionie~ów z Ra­
druża weżmie udział w za­

'\'odach strzeleckich. Każdy 
chce zażyć tej przyjemności 

Za.ładowany mlodzieżq trak­

tor O'djechał, Długo tylko p0 

O'kolicznych lasach roz-

brzmiewał wesoły, pionier­

ski śpiew. 

.,Kary" p071~ 1Jil jll.ż swego, 
hOU~'Jr;/o ,, [J(t;((C'. Z)'o :on;niale. 
:>'iariall n;gd!J 11 ie pTz'1chodzi 
rio niego z pustą rękq. Zaw­
Jze znh'- ,nna ka,w(lll'k chteba 

dra swojej "paTki". 

Jadąc do PGR-u martwił 
się nie n a ż arty, ' czy też znaj 
dzie się dla niego jakaś ro­
bota przy koniach. 

Kierownictwo g(1~podar-
stwa uczyniło zadość życze­
!")iom pioniera Mariana. Przy 
izielono go do pracy przy 
',a niach i toieszC'ze przy ja­
I:ich' .. Ka ry" i "Gn!"ldy". to 
koniki jak się patr zy a jak 
~\1/it:""· tnir· r i p,~ !'"l: ~ ! I 

Mar:?" B07.ck db ~ o nie 
jak dawni ej o własnego 
.. Łyska". 

.... -----_ ....... -------~, 
i)p l'Ql.'owal a HELENA NA-I 
nÓG. Zdjęcia ZBIGNIEW) 
T)UDEK " 
- - - - __ - - __ - I 



NOWUfT ~SI$Z".m .. , . 
J. Pepik N otatki Z podr6ży po ZSRR (IV) 

zootechnik kołchozu Im. Lenina (obwód tam.boWIkt) • 

Jak stosujemy zjelonq taśmę 
"Krew zielni" oJczyzny słońca 

Kołchoz im. Lenina (Ob· 
wód tambowski) po<iad8 
800 sztuk bydl a roga: ego 
760 świń, 700 owiec, 328 ko­
ni. Tak wieika liczba zwie­
rząt gcsp('dar,f;: ch \\ .~m8ga 
znaczne! ;lości pasz '.lb'ęto­
k iowych i soczy,l' ~Ll Kol· 
choz nasz ma ITI?lo łak i pil~ 
twisk. W zw'ą7ku l cym "tD 
su.jemy iUl. od downa '.zw. 
zieloną taśmę. zapewn:aią­
cą zwirrzelcm Nino\' iednie 
w:v~y""·en'e o:·zez caf y rok. 
Wpro\Vadzili~my ją w 

dwóch Dłodozm'anach - p"­
lowych. w sasiedzIwie far­
my i łąkowo - pastwisko­
wym. Pierws zy płodozmian 

-. dziesięciopolowy - zaj 
muje 320 hektarów. Na po­
lach tego płodozmianu sie­
!emy żyto. wieloletnie i jed 
;Joroczne tra wy. kapustę pa­
s~ewną. rzepę. dyn'e. kanarz 
ki i buraki pastewne Wy­
korzystanie na paszę roślin 
okopowych i kabaczków po­
z wa la znaezn ie skrócić w 
okresie letn'm czas wypa­
san'a zwierząt na ląkach i 
zwiększyć w ten spooób za­
pa sy si ana na zimę. 

Szczególną uwagę poświę­
cam\' p"awidłowemu żywie_ 
niu bydła. Da wki i rodzaj 
karm" ustalane są z uW3glę­
dnieniem wagi, produktyw­
ności i wieku każopgo zwie­
rze2'a. St.aramy się, by w 
paszy bylo jak najwięcej 
substancji białkow"ch i m:-

. neralnyC'h oraz witam'n. któ 
re g'·'·arantuj'l zachowanie 
dobrego s('anu stada i jego 
wysoką produk~ywność. 
Naszą .,zieloną taśm~" roz 

plano"'aliśmy w hki sposób. 
2by zapewnić ciągłość w za­
opatrzeniu b~'dla w zieloną 
paszę w okres'" od ffiH;a do 
października. W okresie let 
nim. k'-el" stada znaidu'ą 
się w obnzcw:<kach poln'·ch. 
każda dojna krowa otrzy­
mu;e dziennie od 50 do 70 
kg zielonej masy; pr6cz te­
go zwierzE'ta otrzvmu,ią co­
dziennie okolo 4 kg paszy 
tretciwe i . '·"ażn'e maku 
chów oraz dużo \\'ody do pi­
cia. 

Zvto na 7.ieloną pa s Zt; si e­
j~v zwykl" ;PS'c'1'ą. dz'~­
ki czemu już wczesną wios­
na mam" rlf") ':(lr~ła t:"I('c::111~ 

paszę. Zielonym żytem kar­
m:my krowy w c'ągu dwóch 
tyg()dn i -- pocz'·na :ac od 15 
maja. W tym okres.je daje· 
my też bydłu w niewielkich 
ilościach pasze oh'-'oś:-iowE', 
a ponadto pr zez kilka godzi'] 
dzirnnie paSiemy jena łą­
kach. nie dlużej jednak niż 
w ciągu 10 dni. 
• Od 1 czerwca zac7.ynaj~ 
się u nas pierwsze pokosy 
w'c-Io]etn;ch t.raw j oczywi., 
ście cała ta zie~ona masa ·idzie 
na ~karmian;e. Z t"a\\! wie­
lo1E'!nich sie.iemy lucernę i 
stokłosę. Kosimy lucerne. 
kiedy sięga ona 60--80 cm 
wysokości I otrzymujemy z 
każdego hektara ponad 100 q 
tej wart()~ciow('j pa~zy zie­
lonej. Lucpr~" i stokłos" 
k~rl""'m" b"rllo w C';lIW 1~ 
dni. Przy końcu tego okresu 
zfl r 7yna .~1J7. do;r7f:',wpr mie-

Pokaicie język 

'Wlazł na polskiej mowy zagon 
BarbarzyńSki chw8,8t: para,on. 
Powtarzamy takle słówka, 

Jak na przyklad: zetempówka. 
Twierdzi prasa wciąż uparta, 
Z~ brakorób, chot to - partacz. 
7.a§ czlowieka, o rodacy. 
~lożna z d jąć, ,tak przed-

miot, z pracy~ 

Stary Fredro IIy zml7.crnlał 
S~~·sząr. sło\\'o: gaJ'm~,"",ernla, 

I Mickiewicz chodził 'truty. 
Gdyby poznal wS7y.,·.kie skról.y. 
NIp. kult.llra i oświata, 
Alr - K. o .... Trzeb. hata 
Na tych, l<tón.y paczą zrlrowy 
S~ns ojtlysteJ na":7,e.i mowy. 
l\Iowlsz: cóż poradzić mog~? 

Zapaml~t.a.1 więc prze3tro,ę: 

C,.ysty Język - znaczy .drowle. 
W medY"~'ule oraz ... w mowie. 
A więc mówcy, redaktorzy: 
Bądźcie tacy, jak doktorzy: 
Troszczcie się o piękno mowy, 
J~zyk nam pokatcle - zdrowy. 

K. K. 

szanka w.yki z O'Nse:n. Tę 
delikalną zieloną masę da­
jemy zw'Erzętcm w CIągu ja 
kfch.~ 20 dni. mniej w;ęcej do 
1 l'pca 

Na . pierwsze upalne dn: 
latR mamy .;uż na paszę zie­
Inną w('lr~ną r7P"lP 1 drug 
pokos lucerny. T8k wię(' 
da'rmy bydłu w tym c~aS:r 
d\ql l'rodza!e pa,z. nie ll· 
cząc rr~w!')!'j ilości kool'entrc 
tÓw. T.'·mi soc,,,,!··!',, zie1" 
nymi pasz?mi ży,,·'mv byrPc 
około m'esi~ca, Rzep!l jes: 
I;:ornzo korzv<'·"CI. j8ko ro­
~l'na pastewna - szybko 
do.irzewa. a plony z hekta­
ra' przekraczfl;ą niekiedy 
600-900 kwintali. 
Poczyna5ąc od 25 siHpnia, 

kiedy bydło jest już \" obo­
rze, zaczynam" mu dawać 
buraki p3sfe w ne. w\ mi.esza 
ne z ,ianem lub siecz.,:ą. Na 
stpcn!e worowadzamy do 
po~vw'en'a kiszonki. Jak" 
głó"·ne roś!'n" "'qo(,kow~. 
kołchoz nasz uprawia słone 
nn'k. kukurydzę i trawę SIli 
dań ska, • 

Tak oto wygląda nasza 
"zielona taśma". W CIągu ;a 
ta przywoz;my codz>nnie z 
pola dla n8<:?"gn bydła rog~ 
(ego oknło 13 ton zielon~ 
masy. NaSZe s"a!'C1n;~ sO'.vi 
c'e ':e or>18ca'ą' pr' d .. ktvw· 
OO'Ć s~ąd wzrasla z każd'T' 

'Irlńi on kro"'v n .... "?"~' rpC7r' 

:ł~ ty.<. 1':r<1'" mirka. a nie 
kt6re i{rowy da i~ no 4 a n, 
wpl' ~ Iysi('cv 1:trów. 

K()ł('hn7 nasz czero:e 7 

hr,~n,,·l: rn'-rt1 \l·:r.1r:'='7€ do-
·~h"d". W roku l1b'f>gł vm orr 
dukc.'a z\\'i e 1'7 p('o tl~ł? nR!r 
l)()'lad m'l'on rubl'. Wyn'k' 
pracy naszvch hodowców zo 
~t'łh, Wv~("lq' ocenione: 411 
<oośród nich ucze~tn'r7v Wf' 

Wszech7.wiązkowei Wys~a­
\\"e Roloic7.e.i w Moskwie. 

Nie zamierzamy poprze­
stać 'li! dotychczasowych IV\' 

nikach. Bedz'emy nadal 
z""ększać oogłowie zw;e-
rz"!t gospoda rskich. pcdnos· f 
jego r>roduktywność. A 00-

możp n'l'11 w tvm prawidło­
we 'ka"m'pnie zwi"rz8t. 

\\1 iedziałem z góry co zo­
baczę w pawilonie U-

eckiej SnR Wiedziałem, 

':0 przeliczyłem się. Książ 
z których poznałem ten 

kraj, wyszły z druku parę 
lat temu. A parę lat - to 

PAWILON UZBECKIEJ SRR 

wiele. Wiele szczegóinie dla 
wolnego narodu, który żyje 
w rodzinie bratnich - wza­
jemnie wspomagających sip. 
narodów ZSRR. 

Gdy widzisz co dzieje się w garnku 

Pawilon Uzbeckiej SRR -
podobnie jak inne pawilony 
republikaóskie - zbudowa­
ny według wzorów architek­
tury ludowej. Przechodzi­
my przez vJielką rotundę -
aby po chwili znaleźć się w 
głównej sali pawilon u. 

Zaczęło się od słusznych na 
rzekal1, że nie potrafimy do­
~tarczyć na rynek w dostate­
czne.i ilości najzwykIe,iszych 
garnków. I rzecz:-"'wiście, za­
gadnienie naczyń kuchen­
nych było poważną .. sp:"aw~ 
do załatwienia". Rozwiąza­
nie jej wiązało ~ip. 7. dUlymi 
trudnościami. I;.'-Odstawowe~o 
/)owiem surowca do produk­
(:.ii garnków - blachy ł:elaz 
!lej i aluminiowej mamy za 
mało. So.r<..wa wyrabiania na 
c7.yń kuchennych z materia­
łu zastępczego stała się więc 
nie tylko sprawą zaspokoje­
nia istotnych potrzeb gospo­
n3rskirh, ale również sprawą 
.)~zczędności cennego surow-
ca. -
Pomyślano o szkle. 
PRORA ~OLSKIEGO 

PIASKOWCA 
Rozumowanie w zasadz!,:, 

było proste. Z komcozvcii Sil 

rowcowej, użvwanej do wy­
robu zwykłego szkła, np. 
i'zklankow?go, nale~.:1!o wy­
eliminować takie składniki, 
.iaksoda i inne, odznaczają­
ce się dużym współczynni­
kIem rozszerzalności. Jednak 
że usunięcie tych składników 
powodowało, że masa sta/wa­
la się trudnolopliwa, ~(\piąca 
~Ię dopiero w temperaturze 
1700 stopni C. 

Wybudowanie pieca, tzW. 
wanny, było również w zasa 
dzie rzeczą prostą. Płytek 
kwarcowych do wyłożenia 
pieca co prawda nie było, ale 
liczono, że nasz polski pias­
kowiec I szamot również wy 
trzymają wysoką tempera tu­
l'ę. Jednakże pierwszy piec 
'.~ytrzymał zaledwie 7 prób­
nych wytopów, to znaczy, pra 
ktycznie praoował niecale pół 
tora tygodnia. Potem trzeba 
było budować następny. A to 
sprawiało, że z powodu zu­
;-ycia dużych ilości szamotu i 
piaskowca i z powodu dużej 
straty czasu i pracy ludzki~ 
produkcja stawała się bardzo 
kosztowna. Płytek kwarco­
wYch, które pozwalały pieca 
wi "żyć" około dwóch lat, nie 
lJyło. 

Sprawa pozornie bezna­
dziejna. Ale pracownicy hu­
ty "Krosno" nie ustępowali 
latwo. Zauważono na przy­
kiad, że piaskowiec pod 
wpływem wysokiej tempera­
tury odpada ze ścian pieca 
całymi pIatami, tak jak id~ 
~Jo.ie. Obl,i~enie temoer2 t;!p' 

nie pozwoliłoby na stonipnie 
trudnotopliwej ""-y. O ja­
kimkolwiek nato",;"'·' ·',;:a 
niu kam·:enia w sensie doslo 
wnym nie mogło być mowy 
Ale ... 

KŁOPOTY NIE IDĄ 
W POJEDYNKE 

Był grudzień. Zapowiedzi" 
tla produkcja miała powędro­
wać na rynek. Miała w myśl 
IX Plenum naszej partii przy 
czynić się w pewnYm stop­
niu do lepszego zaspokojenia I 
naszych potrzeb. l w tym I 

'\vłaśnie decydującym momen 
cie ... 
-Ręce mi opadły - opo­

wiada dyrektor Szuster. 
Sprawa się wlokła, naczyń 
nie było. 

I kto wie, jakie byłyby dal 
sze losy "duranu" - szkła 
żaro-odpornego, nieprzespa­
nych nocy takich ludzi, 'ak 
Jyr. Szuster, palacz LO"Niń­
"ki, zasypywacz Makaś, lu­
dzi takich. jak Polak, Zaj­
cew, Gazda, Kubita, gdyby 
nie pomoc dwóch młodych in. 
żynierów wychowanków u­
czelni Polski Ludowej - Bła 
szki.e\"kza i Now8.ka. 

Oni to "'łaś"ie porl iBli . się 
opracować nową recepturę· 
le.h G-~l~' ~r '_ ~'::~_O\V3, \V~y'~ 2: ,~:()n8 

rJl'acn 8nalitvczl1rt. wsoierana 
bogata pr::t1,":vka i dOŚ\Vi<HlczP 
r.iem dyr, Swstr8 i c~łei za­
logi huty (1'lła poż:'1d:'Lny e­
fEkt 'T'rw ;-'E;. estetvr7n~ n'1-
tBleń'~i. T'Cltelnie i ronolf' za­
czele' wędrować do magazy­
nÓ'N. 

GORACO - ZIMNO 
Naprzeciw ziejącej ogniem 

czeluści pieca, trzymając w 
ręku "bendajzę" stał Adam 
Polak - nabieracz. Wpraw­
nymi ruchami podawał Zaj­
cewowi rozpaloną lawę. Roz 
tarzone do białości płynne 
nkło z temperatury 1.300 sto 
pni, jaka panuje w piecu, do 
stawało się nagle pod zimną 
prasę. Przybierało konkretny 
kształt ną,czynia. A potem, 
jak w dZiecinnej zabawie. 
Zimne· - gorące, zimne -
gorące. No tak. Rozprasowa­
ne bowiem naczynie wędruje 
do pieca wypalającego, panu 
je w nim temperatura już 
nie 1300 stopni C, a 700 stop 
ni C. I stąd wlaśnie s'~vbko 
przenoszone jest na tzw. ka 
ruzelę, na której rozpalone 
naczynie ochładzane bylo zim 
nym powietrzem. Trzeba tu 
zaznaczyć, że karuzelę tę zbu 
dował kierownik warszta­
tów mechanicznych Fryde­
ryk Knol. Jej pomysł zrodzi 
ła raczej fantazja niż niedo­
kładnyopis podobnego urzą­
dzenia oglądanego w Jenie 
przez pewnego inż:{niera. 

Ale ·to jeszczełiie koniec. 
Ostudzone bowiem naczynie 

po wstępnym '~ahartowaniu 
.leszcze· raz idzie do pieca i 
wypala się w temperaturze 
;;00 stopni C. A stąd - chlup 
do zimnej wody. 

Po tej orzeźwiającej kąpie 
li następują już tylko "zabie 
gi kosmetyczne" Wiesławy 
Jastrząb. A najwaZ111elSZ0 
jE'st to, by przy rl'lkow~nioJ 

n'e przepuścić braku i oie za­
pomnieć o załą':?en iu s!) n~ ')­

bu użycia naczyrl ze szkła. 
]\;ie wolno bowiem zap0mi­
nać, że przed wstawieniem 
naczynia na płomień należy 

je od spodu dokładnie wy­
trzeć. 

* Tu trzeba powiedzieć rów-
nie,. o pn.pzio:'d naczyil ku 
chnnnych ze szkła żaroadprr 
Utgo. 

Dyr. Szuster i cała. za la,,:.". 
,d'1ranu" to tyl,,(\ pionierzy 
tej nowej produkcji. Bo cho­
~:iaż w F154 roku mamy wy­
produkować 65 tys. sztuk na­
czyń, to właściwa produkCja 
rozpocznie się dopiero w ma­
jącym powstać kombinacie­
hucie szkła gospodarczego. 
Ale nawet w tych początko­
wych - przyznajmy wprost 
pry:mitywnych warunkach -
JUŻ w 1955 r. wyprodukuje­
my 109 tys. sztuk. W 1960 ro 
ku natomiast będziemy już 
mieli do czynienia naprawdę 
z masową· produkcją, produk 
cją przeszło 5-krotnie więk­
szą niż w)955 roku. 
(ppwstają dalsze pytania. 

Czy prodt.;kować będziemy 
tylko rordeIki i patelnie? 
Czy naczynia nadal będą mia 
ły takie m2Je uchwyty? Itd. 
itd. 

O wszystkim już pomyśla­
no. Dyr. Szuster i pracowni­
cy fabryki "duranu" m~.ią 
już kilka cieka\vych pomy'" 
słów. 

Myśli się również nad tym, 
by rondel, czy garnek posia­
dał pokrywę, która jednocześ 
nie mogłaby być praktyczną 
patelenką na przykład do zro 
bienia zasmażki. A jak zo­
staną przyjęte brytwanki do 
ciasta i formv na babki - o 
tym przekon~my się już z 
min naszych ~ospodyń. 

T. PŁOCIŃSKI 

Przed oczami rozpościera 
się typowa dla Uzbekistanu 
panorama Wielkie pole 
bawełniane lśni bielą jak 
puch śniegu w mroźną zi­
mę. Tylko... temperatura w 
Uzbekistanie jest daleka od 
zimna. Panują tam gorące la 
ta i c!eple zimy. 
Bawełna to podstawowy 

produkt te"(o kraju. [Jprawia 
się i<l na OIc:'7~.rze 6000iJO ha. 

Obok panoramy rÓŻnobar­
wne tkaniny mienią się tę­
czą pięknych kolorów, przy­
ciągają subtelnością barw i 
artyzmem wzorów. Takich 
tkanin niestety nie ma jesz­
cze u nas. Przyda!oby się, a­
by nasi wzornicv przeszli 
prs ktvkę IV hbrykach tka­
nin d2Ie'~iego Uzbe\dstanu 
N<1U C<:~'liby się wiele. 
Uzhek;<;tan - d~łwn;e.i kra­
ina klJł~ków i obszarników 
- dz iś o.iczyzna lud11. który 
przeobraża swo.ią ziemię w 
krainę bngatvch urodza.iów 
i nowoczesnej techniki. Uz­
bekistan stal się oiczyzną roz 
winiętego przemysłu i wyso­
ko rozwiniętych pod każdym 
względem gospodarstw ko­
lektywnych. 
Uprzemysłowienie kraju 

w 1952 r. w porównaniu do 
1913 r. wzrosło o 16,8 raza. 
Ziemię, która wysuszona 
przez słońce nigdy nie da­
wała urodzaju wydarto 
martwocie. 

Bo tylko tam, gdzie poja­
wiała się woda ziemia 
rozkwitała bujną zielenią u­
rodzajów, gdzie wody bra­
kło - była wysuszona słoń­
cem pustynia. 
Był czas gdy chłopi kopa­

li kanały - ale dla obszar­
ników. Był czas - minął on 
bezpowrotnie. Dziś kanały 
kopią moskiewskie koparki 
dla uzbeckich gospodarzy­
wolnych ludzi pracujących 
dla siebie i swojej ojczyzny. 
,.Krew ziemi" - jak nazy­
wają wodę uzbeccy chłopi, 
jest coraz bardziej dostęp­
na. A stare przysłowie lu­
dowe, że tam, gdzie kończy 
się woda - kończy się zie­
mia, znajduje coraz mnIeJ­
sze zastosow?nie. Bowiem 
d7i0.~<j Z',1.IV " :0,,;;t\VU Vli elkie.i 

" ... A!lam Polak - nabieracz wprawnvml rn­
c:lami potia-,rcli Zajcewowi rOzpaloJ.14 J«htfo 

Plynne szkło z tempertury IJOO stopni C do­
stawało się po zimną prasę, by przybrać kon­
tretny kształt nuzynla. ..... 

" ... najwai;niejsze jest to, by przy pakowaniu 
lIle- przepuścić braKU I nie zapomnieć o załą­

czeniu 5posobu użycia naczyń ze szkła". 

Foto - W. Niepokój. 

Rewolucji - zwycięża sIę w 
tym kraju coraz pom:: śln iej 
suszę. Zbudowano już ol­
brzymią sieć kanałów iryga­
cyjnych długości 160 tysięcy 

kilometrów. W budcwie'są 
dalsze. Staly wzrost mecha­
nizacji (w stosunku do 1940 
roku obecnie wzrósł o 69 
proc.l, gwarantuje coraz 
większy urodza.i i zapowia­
da, że woda przywróci całą 
uzbecką ziemię życiu. 

Na przykład budowę WieI 
kie&. o Terpendzkiego Kanału 
długości 270 km zakończono 
w ciągu 45 dni. Wydobyto 
przeszło 18 milionów me­
trów kubicznych ziemi i 
ułożono 36 tysięcy me­
trów kubicznych betonu. A 
taka praca o czymś świad­
czy. W każdym bądź razie 
mówi o niebywałym postę­
pie technicznym przy robo­
tach irygacyjnych. Dla po­
równania obecnego tempa 

.robót do przedrewolucyjne­
go wystarczy powiedzieć, że 
wówczas budowa 36 km ka­
naru trwała 11 lat. 

Budowa systemu iryg,acyj 
nego pozwoliła zwiększyć 
r~.'Int?r~e h::),VD~n v 4,:3 r?2a i 
nawoclrl!ć ponad 800 tysięc:y 
he!,tarów z;iE'mi. - Ale to nie 
konipc - Uchwala Rady Mi­
ni~rró\V 7SHF i TZC i{PZR 

prz2widuie, że w latach 
19:)4 - 1958 zost <1 nie na'Nod­
nionych 600 tysięcy hekta­
rów więcej. 

A na nowej ziemi, nowe 
urodzaje. Np. bohater pracy 
socjalistycznej Nazorali Ni­
jażow z kołchozu im. "Wo­
roszyłowa" w Jangi - Jol­
skim rejonie taszkenckiego 

województwa w 1~47 r., ze­
brał z hektara 78 q baweł­
ny, a w 1950 r. już po 93 q 
bawełny z każdego hektara. 
W 1952 r. on i jego rodzina 
uzyskali za pracę na polach 
bawełnianych B8 tysięcy ru­
bli, 10 ton ziarna, kupili so­
bie "Pobiedę" i wybudowali 
nowy czteropokojowy dOm. 

Tak to nowa rzeczywi­
stość, którą wywalczył czło­
wiek odpłaca jego trudom. 
Tak to pola uwolnione od 
obszarnika i powi.~:'~szone 
dzięki dopływowi WOdy 
rodzą dla ojczyzny i jej o­
bywateli. Niedtugo O0.dz'e 
można powiedzieć, tam gdzie 
ziemia, tam woda, tam gdzie 
była pustynia - rośnie ba­
wełna. 

Ale na polach Uzbekista­
nu rośnie nie tylko, baweł­
na. Dzięki doświadczeniom 
dokonanym przez naukow­
ców - od 1947 r. na obsza­
rze 200 ha - rośnie trzci­
na cukrowa, są olbl'zymi~ 
!}lanta2ie juty - niezb E: d ne­
:SA S'1rowca do wyrobu rlywa 
nów i trw31ych worków:, 
·p; "1(lrcśla. Pon2dto Uzo eki­
;tan d3ie cb2rni2;1.lż 37 nro­
~ent <Z!nbahei l)Iodu',c5i k8-
rakl1łów w 7.S8R Hcdov,·la 
~ych ce:1nY '~ h z·y'erzz:t r,~z­

'vija się. Istnie.'e ju:~ 5 wy­
,o~ciclizc w a nych w tej ho-
40wli sowchozów i' 1200 
ferm ko 1rhozowy('h. 

Uzbekistan piękny, słone­

czny. kraj rozkwi.ta zielen!q 
i radosnym uśmiechem czło­
wieka - twórcy i właścicie,· 
la dóbr - jego bowiem pra­
ca ożywiła pustynię - ka, 
zala jej rodzić. dla siebie· ~ 
swojej oj czyzny. 

IGNACY WIRSKI 
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Dzis witamy 
powrarająqch 

żołnierzy . 
z ObllZÓW szkoiehiowych 

Jak co roku w dniu dzislej 
szym społeczeństwo Rzeszo­
wa witać będzie powracają~ 
z letnich obo:ów szkolenio­
wych' oddziały WP. Około 
godz. 15-tej ulicami Marszal­
ka Rokossowsklego, Goslara, 
Grunwaldzką, 1 Maja, fka­
czowa, 3 Maja, Swler-czew· 
ski ego, Podzamcze, Reformac 
ką, Langiewlcza przectefiJu­
!ą powracające oddziały. 

Zakończenie deCllady nastą 
pl na stadionie Gwardii, gdzie 
po przemówieniach powital­
nych przedstawicieli p'łrtll I 
O1'ganlzac,H społecznych, zo­
~taną wręczone upomInki -
ufundowane przez społeczeń­
stwo Rzeszowa - żołnf-erzom 
przoduj1!fym w wyszkoleniu 
bojowym I politycznym, 

W razie nlepogod:v wręcza 
nie upQmlnków nastąpI w Do 
mu Kultury przy ul. Langle­
wicza. 

Ciekawa dyskusia 
w kinie "Auollou 

Dnia 22 września w kinie' 
"Apollo" w Rzeszowie (w ra­
mach VII Festiwalu Filmów 
Radzieckich) wyświetlany był 
film pt. "Ambicie młodości". 
Po seansie nad filmem odby­
ła się dyskus.ia prowadzona 
przez prof. Józefa NOwakow­
skiello. W dysKusii brali u­
dział uczniowie Liceum Pe­
dagogicznezo. Glos .zab:erali 
m. in. Halina Lagoda, Lud­
wik Wilk, Maria Baran 
i inni. 

Stwierdzili onl. że film 
jest Interesu.iący, o żywej 
akcii. głębokie; treści ideo­
we.i I wychowl'l wczej. Poru­
sza sprawy, które młoozi"ż 
przeżywa w codzie-nnym ży~ 
ciu. Uczy, jak przy pomocY 
odpowiedniego postępowania 

z indywidualisty i cynika 
można wychować człowieka 

pełn(')wartośćiowee:o. Mło­

dzieży szczególnie podobałą 

się postać Wolodii Kowalo­
wa i majora Bakanowa. 

R,4,DIO 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 7.55 15.25" Wla 

domości 5.05 6.00 7.00 7.50 12.04 
lG.OO 20.0{) 23.00. 

5.10 Audycja dla wsi 5.25 
Muzyka poranna 5.48 Gimna­
styka 6.1S.,Swojskle melodie" 
6.30 Kalcndarz radiowy 6.łO 
Dla \\'Ychowawczyń przed­
szkoli 6.45 "Z piosenką do prs 
cy" 7,15 Muzyka rozrywkowa 
8.00 Koncert poranny 9.00 DlA 
klas VI i VII 9.30 Koncert so­
Iist6w 10.00 Muzyka ro~ryw­
kowa 10.25 Poranny koncert 
kameralny' 10.55 Skrzynka 
og6lna 11.'b5 Dla ~as I I II 
11.30 Muzyka I aktualoośCI 
12.10 Melodie ludowe rÓŻnych 
narodów 12.45 Audycja dla 
1"91 13.00 Przerwa 15.30 Audy­
cja dla dzieci starszych 16.05' 
"Polskie melndie lurtowe rót­
nych regionów 16.20 Koncer1 
17.00 Aktualny reportat kra­
jowy 17.15 TJt'\'ory wi~on­
('7elowe 1730 1'vtuzyka rozryw­
kowa 1~.no Pol<kle p\e.ni lu­
rtowe 18.20 "Spocer po War .. 
"awie" 18.50 Koncert ~.yc,eń 
\~.50 Aud. c11a w<.l 20 ~o Wla­
zanka z opt. "Domek trzec'h 
'iziewcząt" Fr. Schilberta 
")0.10 ,StnWl1lC'?CK MIIZycZny" 

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 230 (1649) 
------------------------------------------~--

Z prlłcy przemyskiei Szłm!y Muzycznej 

Od pomocy zależy' praca 
Z dniem 1 stycznia 1954 r. I 

pówstala w P!'~emyśJu Szko­
ła Muzycznil. Posiilda cna 
dwa dziO\ły: dziecięcy i mło­
dzieżowy. W dziale dziecię­
cym pracują ,ekcie: forte­
pianfJwa j skrzypcowa, w 
dziale młcdzieżowym: forte­
pi a nowa, skrzyncowa. l<;ontra 
basowa. akordronu. śpiewu 
solowego i instrumentów dę 
tych. 

SkompletoV{anie grona nau 
czyci('lskiego;'; pokonanie tru­
dności wynikających z braku 
właściwego lokalu i instru­
mentów, zore:anir.owan'e ak­
tV\vne!!'o komitetu rodziciel­
skie,!?;o. prz8prowadzenie :1a­
boru kandvda tów do szkoły 
- oto niektóre z wielu o­
siągnięć kierownictwa, któ:-e 
mu w pracy poma,!!'~dą mie;­
SCDwe cz~'nniki. a <7~7",!!'ńlnie 
Knmitet M'e.l~ki P7,PR. 

Nie o tym jednak chcemy 
mówić. Szkoła boryka się w 
dl\lszym ciągu z wieloma tru 
dnościami których rozwiąza­
nie leży w możliwo~ciach tyj 
kQ Prezydium WRN i M'nl­
sterstwa Kultury. Zlikw'do­
waniE' szkoły prywatnej, a 
uruchomienie państwowej 
przywitało społeczeńst wo 
miasta z radością. Zdaje ono 
sobie spra wę z tego. 7.e w tej 
chwili ucząca sie młodzież 
zna.iduje właściwą opi<:>k.;; tak 
od strony wychowawcze', jak i 
pomocy materialne;. Przykła 
dem te,I'!O iest wTIrowad7f'nie 
do nauki przedm:otów teo­
retycznych., na które poprze­
dnio nie zwracano wi~kszej 
uwagi. 

Jeżeli już Ministerstwo o­
raz Prezydium WRN zrobilo 
jeden krok organizuiąc 
szkołE:, niech także zrobi dru 
gi - tj. przyidzi e ki z na­
leżvtą pomocą m8terialną. 

Od pół roku wlecze się żół 

Oszczędzaj 

energię 

elektrycznQ 

21.10 Koncert chopinowski 
2140 "Zrodzeni z burzy" frag. 
pow . . Mikołaja Ostrowskie,:o 
22.00 Dziennik sportowy 22.10 
Muzyka taneczna. 

Program II - na fali 367 m 
8.00 Koncert poranny 9.00 

Dla klas VI i VII 9.30 Kon­
cert solistów 10.00 Przerwa 
13.10 Przegląd prasy stołecz· 
nej 13.15 .. Pierwsze laury" 
13.35 Koncert solistów 14.10 
Dla klas IV 14.30 Muzyka roz~ 
rywkowa 15.20 Muzyka popu­
larna 15.50 .. Audycja aktual­
na 16.0{) Muzyka dla wszyst­
kich 17.00 Z życia Związ.ku 
RadzieCkiego 17.30 "Na war­
szawskiej rall" 18.0{) .• Ze "por 
tu" 18.05 Chińskie tańce i 
melodie ludowe 18.20 Arcy­
dzieła muzyki fortepianowej 
18.50 Radiowy pora<1nlk lezy­
kowy 19,00 Muzyka i aktual­
ności 19.25 "Słoneczny ka­
m;el'l" opow. P. BAżowa 19.45 
M"karow: .. Rzel<:a Bohater" 
- suita o Wołdze 20.11 Mu. 
zyka l'ozr:\!wkowa 20.40 Repor-
taż literacki 21.00 Gra orko .j; 
PR. p. d. J. CaJmera - śpie- ' 
wa chór Czejanna 21.45 W\a­
domośM sportowe 21.~O Poppy: 
Suita w~chodnl. 22.00 C. Puc-­
<'ini: CyganeMa - opero w 4 
gktach. 

wim tpmpem remrnt budyn­
ku przeznaczonego na szko­
lę. Kiedy będzie skończony 
nikt d0kL'dn:e nie wje - clą 
;<le Clr~oś brak. a głó'\"nie 
D'N) 'rdzy. 

W tei chwili sylu::Jc~a lo­
kalowa wygląda tak, że np. 
świe,uica szkolna i2St jrdno 
cześnie kla1'a. noc7pk21n:a i 
siedzibą w07nci. P.nm'esz­
czenie sal jest lakie, że chcąc 
się dostać do iednE'.i z klas 
trzeba przcchodz:ć pnez 
wszystkie Pozosblłe. co 0-
gromn'e lJrz"1'lkadza w l!..i!­
uce. Trudności te star,yno 
się tymczflsowO ustmąć przez 
kOrzy"f:2nie w gcdzin?ch DO­
południowych z trzech Sl'l! w 
SZk0]e Czacki ego, o<ldRl,Y.)e.i 
o 800 m. Na dluższa iednak 
metę taka praca jest bardzo. 
uc'ążliwa, szczee:(>'n'" w zl-
m!e. 

A jak jest z im~rumenta­
mi? - Szkołi1 korz."sta w tej 
ch ,\'iIi za oołatą z In$trumen 
tów ob. Władysława Golę-

Prezydium MRN w Rzeszo­
wie - wyjaśnia: 

... w związku z notatl1ą "Nte 
deptać trawników", że będzie 

dodatkowo umieszczona pewna 
ilość lawek na placu przed 

ł dworce-m kolejowym i na zie­
leńcach miasta: 

* * * 
... w odpowiedzi na notatkę 

"Dlaczego?H z nr 204 naszej ga­
zety - że cho(lnik przy ul. Kor­
deckiego zostanie poprawiony 
przez Mlej9kle Przedsiębiorstw" 

Robót Drogowych w bieżącym 

roku. 

* * * 
... w związku z notatką kry­

tyczną z 31. VIII. br. pt. "Czas 
uporządkować i poprawiĆ chod­
niki" - że budowa chodnika 
wzdłuż drogi na Pobitno UZ·l­

leżniona .lest od przyznania 
;:redytów inwestycyjnych, któ· 
rych Prezydium MRN w obec­
nej chwili nie posiada. 

(It) 

Pod adresem OZK 
Istniejące w Przemyślu ki 

no "Młoda Gwardia" zdo­
było sobe popularncś(' wśród 
('alego spol,..,cćp"Ćlsiwa Prze­
myśla. Są jednak sprawy, 
które ujemnie odbi.:ają si~ 
na pracy kina. Sala kino­
teatru .i('s~ malo akuslyczna. 
z tego też powodu ki'Jo-me­
chanik ma wiele kbpotu. 
P:zy dobrych chęciach moż-
na by temu zaradz:ć, lecz 
Okręgo\\'y Zarząd K;n w 
Rzeszow'e nie reagujP zu­
pełnie na pisma wys~łane w 
tej sprawie przez k~:own;c 
two kina. 

Wraz z nadchodzącą zimą 
staje się aktualny p:-oblem 
ogrzania sali. Piece, znajdu 
.iące się w kinie są popsute 
i wymagają remontu. Jed­
nak i ~ulaj OZK Rzeszó\\' 
śpi. 
Wyżej 'wym:en'one brak; 

należ;>łoby ucunąć i to w 
krótkim czasie. w przech','­
nym bo\'.·iem wypadku ,.Mlo 
da Gward'a" n:e spełni na­
leżycie swego zadania. 

biowsk:ego, który poprzed­
nio prowadził prywatną szko 
łę muzyczną. Brak .lesl wielu 
instrumentów. a szcz2góln:e 
dętych. Dość czesto trl'lfiają 
się wypadki, że na skutek 
braku strun lub części \vy­
miennych do instrumentów. 
lekcje nie mogą się odby­
wać. 

Dlaczego PIGS w Dębicy nie zaintereswe sią 
brakami w zaopatrzeniu GS w Wielopolu ? 

Sprawy te.i nie można p~ze 
cież rozwiązRĆ fundu~·zami, 
które uzyskuie korni tet ro­
dzicielski z imprez i wystę­
pów młodzieży. I tak za uzy­
skane tą drogą pieniądze ku­
puie się do szkolne.i bibLote­
ki nuty oraz podręczniki mu 
zyczne. Kiedy .iuż mowa o ko 
mitecie rodzicielsk:m, warto 
nadmienić, że .lest on bardzo 
aktywny. Urzadza wycieczki 
młOdzieży do Warszawy, wy 
asygnował kilkanaście nl'l­
gród dla młodzie'lY za dobrą 
naukę. w ogóle nie ma spra­
wy, obok której przeszedlby 
obo'ętnie. Kierownictwo pko 
ły z komitetu rodz:cielski~ 
go ma prawdziwą pom;JC i to 
pod każdym wzgkdem. 
Również nauczyoie!~ napo­

tykają na wiele trudności w 
nauczaniu. Brak jest progra­
mów nauc"'l'ln·a. podręczn'ków 
wskilżanych 'programrm nie 
można n'łbyć. Utrudnia lo 
wychowawc{lm zapoznanie 
się z llteraturą muzyczną, a 
uczniom nauke. 
Są i inne n'edociągnięcia. 

ale o ich likwidilc'e "walczy 
~kuteczriiE' k'erown;ctwo s';ko 
ł~-. O tych brakl'lch pMnie i . 
W tej chwili' chodzi o to ilby 
W~'dz:'lł Oświaly z Wvd7.i:'l­
łem Kullurv ' Sztuki Prezy­
dium WRN głebie; zastano­
wiły się nad potrzebami Szko 
Iy Muzycznej w Prz",myślu I 
po~tarały się przyjść jej z 
włilściwą pomocą. 

(z.) 

Zwracam się z pro~bą do I 
redakcji. Jako czytelnik .,No 
win Rzeszowskich" wiem. że 
często krytyku.iecie niedoc' ąg 
nięcia i braki w naszym ży­
ciu. Ja chcę napisać o bra­
kach GS .. SCh" w Widopclu. 
Br<lki są tym dotkliwsze, że 
r(J7.pcczęła się już I'lkc.ia <ew 
na, a w sklepach GS nie 
ma od dłuższego C7.I'lSU 'ód­
nych zaprlW do zboża. Rol­
nicy chod7ą do sklepu br 7 sku 
tecmie. Zdyż zanraw clągle 
nie ma. Są 'A1)rawdz;e. ale w 
odle,!!'lvch "n kilkan<lście kilo­
mclrów soółd,'eln!Clch in\~y('h 
gromad. Chodząc jednak 18k 

'Czy 10 lIie za drogo 
ob. nllłl'] 

Wawrzyniec Blat z groma­
dy Mechowiec gm. Dzikowiec 
posiada wł:'lsny ai(r€,e:al omło 
toWY. Jako były przewodni­
czący Prezydium GRN w Dzi 
kowcu w;e chyba na.iiepiej, 
że opłate za omłoty nalpży 
pobierać zi()d1 ie z cenn:­
kiem ustalonym przez Pre­
zydium. a nie wedłu.!?; ",ła1'ne 
go .. widzi mi się" .. Jedr,akże 

, ob. Blat robi inacze i. Oto np. 
za 6-[(odz!nna młocke u wdo­
wy Std,mii Kubiś z M~chow 
ca wziął 420 złotych, mimo 
iż ob. Kubiś d0$tarC7.yła mu 
włas,nego pal iwa. 

Tak Prezyd:um GRN iak i 
PRN w Ko~buszo\'·e.i winny 
się zająć lą i podobnymi sora 
wl'lmi. by zap"biec naduży­
ciom i wyzysko'.\·i ze strr,ny 
wb~cic:eli prywatnych mło-
carń. 

J. K. 

;~ • .-? -rWIV.~ Dl I ~--v r f1 ;rl1,,' 
.I ~_ ~~_1.l2J 

Ze wszystkich ś\'Odków, po_o 
przez które dąiymy do umaso­
wienia wychowania fizycznego, 
jednym z najważnieJszych I naj 
bardziej skutecznych jest od­
znaka SPO. 

Odznaka stawia sobie za, zada­
nie zapewnienie ubiegającym 
się o nią ciągłej I pełnej spraw­
ności Ilzycznej. Cwiczenla o 
różnorodnych formach rucho­
wych zapewniają wszechstronny 
rozw6.1 sprawnośc1 fizycznej u­
czestników z(l~"v\VanIA prób. 
Obo'ń'i ~zek' !fIałej. . systematycz­
nej zaprawy oraz równomierne 
rozmicszczenle terminów zda­
\vania norm na przestrzeni roku 
kalendarzowego zapobiega do-' 
rywczości \v uprawianiU ćwi­
czeń. 

JAK WYGLĄ~A SPRAWA 
ZDOBYW~NIA SPO 

W OBECNEJ CHWILI 
W NASZYM WOJEWODZTWIR 

Komisja SPO rzeszowskiego 
WKKF przeprowadziła do te.! 
pory kontrolt: w 33 jednostkach 
sportowych. W obecnej chwili 
Zdobyto w naszym wojewódz­
twie 214.144 normy, w tym 146.218 
nR BSPO. 

Takie zrze>zeni. Jak Górnik, 
Kole,tarz, Stal, Unia I WłóimlAl-': 
zdObyły odznakę w 97 proc. Do 
oslą/(nlęcia tak WYSOkie/(0 pro­
cer>tu wyknnanl'a planu pr?Y· 
czyniły się w z:nac'l1ym stop­
niu s.pArtakiady układowe, or-
ganizowane rokrocznie przy 
w'pó1pracy zrzeszp.ń sporto-

wych. Do pełnej reallzacjl rOCZ-I 
nego planu brak jeszcze zdcby­
cia dwóch nO'rm, a to z mar­
szów I pływania. 

Je7.eli sp,"Rwa zdobycia norm 
z marsz6w jest .1asna, gdyż w 
paidziel'nlku orJanizo\\Oan.e b~­
dą tradycyjne Marsze Jesienne, 
to odnośnie pływania mamy po­
ważne obawy, czy tę norrnł;' 
uda "lę zdobyć IV ostatnich 
dniach wrze!\nia. 

Wprawdzie Cierpimy w na­
szym wojeWÓdztwie na brak ba­
senów, ale przec1eż przez wiele 
miejscowości naszego wojew6dz 
twa przepływają rzekI. A te 
można było, przy odrobinie do­
brej woli i iniCjatywy wykOrzy­
stać do organIzowania mawwej 
nauki pływania I zdobycia obo-
wiązkowej normy. • 

Czy znów bt:dziemy " musieli 
stosować, wzorem lat ubiegłych. 
walkowery w pływaniu na rzecz 
Zdobywającego odznakę? Wyda­
je się nam, że z taką drrowlzną 
należałoby wreszcie skopczyć, 
nie pobłażając podobnym prak­
tykom, tym bardziej. że na po­
czątku tego roku prezydium 
WKKF ostrzegało pl'7.ed Iym. 
Przl'chodząc jeszcze do Zr7.e­

Bzeń. to na.lgorzej jest w Ogn'­
wie. które do tej pory wykona­
ło znikomą Ilość norm, co w 
dużej mierze jest wynikiem zlej 

Stal Łańcut wzywa 
do współzawodnictwa 

da.:eko, chłopi marnują cen­
ny czas, a przeciei tr wają sie 
wy i zaczęły się wykopki 
ziemniaków. 

Si e w ziarnem zaprawio· 
nym iest dla nas bardzo wai 
ny. gdyż wierny, że daje 
uno o \Vide w iqlcsze plony, 
.nii: zi a rno nie zaprawione, 
a p:. zez· to 7w: e',,"78 się wy­
dai"Qść z hR. C~ yżby PZGS 
i GS nie pnyw'ązy\',!ały wa­
i(i d'l uch\''',)l 11 Z'~?d'l PartII 
i II P:E'num KC? 'IN es nie ma 
także t8k potrzebnych rzeczy 
iak Ni do ·,'·ozów. i pa,oce­
~o żelaza na obrecze do kół. 
Proszę o um' !',zecenie mego 
listu, aby PZGS w Dęb'cy 
zainteH;sflwał sie dostarcze­
ni~m ,l o gmiron ych sPółd7iel­
ni tek notrz",b:wch gO'f)oda­
nom artykułów. 

Józef Gabor 

Zari~q pionipn;ki 
W pow. dębicliim 
Sprawa pioniE'rskiego za­

ciągu stała się obecnie naj­
waznlCjszą dl;], ZMP-ow­
skich kół w mieście i na 
"si, .jest ona jednakowo wał 
na i aktualna, tak w Rzeszo 
wre j~k i wm~ łych groma­
dach powiatu dębickiego Ka­
mionce i Zdziara<,h. Kola te 
dzj".ki pracy a"gitacyjno - u­
świadamia,i1\:ccj zwerhÓwały 
już 11 członków, w tym koło 
w Kamionce !l. a w Zdzi:1' 
rach dwóch. W praCY agita­
cy jnej wyróżl1ili się Wik­
tor Augustyn i ZbignIew 
Swider z k!1'la. ZMP-o\vskie­
go w Kamionce. 

z. S. 

pracy pop"zedniego sekretarz·. 
rady Okręgowej I aparatu 
~lPO ('2cz.nego 

W.erzymy, że w tym zrzesze­
niu : s~~ .. "tui:f.cjó zmieni sit:: na lep­
sze, gc:y;' w skladz,e aparatu 
eta h)\· .. ~g,_ i społecznego zaszły 
PO'.\'flżi·e 7:rc'.·,.'lY, a weszli lu­
dzie. którym zagadnienie spor­
tu leży mocno na sercu. 

Z dri1.giej strony mamy kołR, 
które p0chw ;:z'jić się mogą. prze­
kroc7.e~lem pla'nu SPO. Wymie­
nić należy Budowlanych przy 
RPZB w Rzeszowie. Koło to 
zrealizowało plan w 132 proc. 
W tvie nie pozostały LZS-y po­
wiatu mieleckiego, które nA 
swym koncie ma.ią 127;7 proc. 
realizacji planu SPO. R6wnlet 
LZS-y po,,~atu Sanok wykona­
ły SPO w 1M proc., a Start w 
Rzeszowi~ \V 162 proc., Zryw 
przy Technikum Budowy Samo­
chodów w Sanoku - 130.5 proc. 

Po pr?cliczeniu zdobytych 
)1onn otrzymamy cyfrę, która 
wskazuje,że w t.e.i chwili wo.'e­
wórlT.two. rzeszowskie 7.reaHzo .. 
wało plan SPO w 87 proc. 

'" * * \:Viele norm nie 7ostało z·a .. 
twierdzonych z te.i prostej przy­
cZyny, 7.e do tej pory GKKF. 
a raczej .iego wydzla! gospodar­
czy nie rlost.a rC7;ył Dotrzebnych 
!ormvlarzy. Obiecywano. że już 
za t.vnzień. że za 5 dni 1 tak 
uciekały m1e"''lce. A tu 110ń-
czy mę \vrze~\~ń, wielu mło .. 

ANATOL PRZEZORNY vi pierwszej połowie wrześ 
nla zorganizowana została 
przy Fabryce Srub w Łańcu­
de pierwsza spartakiada za­
kładowa przy wybitn'e.i porno 
o::y tamtejszego kola Stal. Na 
starcie stanęło 92 zawodni­
ków oraz 28 7.awodniczek. 

dych zdob)'th normy a nawet 
I odznakę, które niestety nie 
mo~ą być la tw; erdwne, gdyż 
t,ak jest d'Cuków. Zdaw"ło sIEl, 
ŻE'" to nj e .;eEt problemem, ale 
jak widóć z tego. z punktu wi­
dzenia w:\'działtl gospodarcz~go 

~ Koło. Stal w Łańcucie jest 
naj młodszą jednostką w tym 
powiecie, ale ma ambitne pla 
ny zmierzające w kierun!ru 
umasowienia wielu dyscyplin 
sportowych i stworzenia 
silnego koła sportowego. 
Członkowie tego koła wezwa 
li do współzawodnictwa w 
crganizowaniu spartakiad 
wszystkie 'jednostki sporto­
we. 
Koło Stal w Łańcucie lObo 

wiązało się wykonać roczny 
plan SPO w 190 proc. -

GKKF, ,agadnienie urosło do 
powal.ne.; ~prawy. A wina le .. 
żała w t"vm. że formularze zo­
stały póżrlO oddane do druku. 

Ciekawi jesteśm~ czy pracow­
nicy teE!n w:---"r.zlAlu nie wiedzie­
!l. że ,id od kilku lat zdobywa­
my odznakę SPO, że aby ją 
otr7.VlTI3C l~()111ec7.ne są oppo­
W!f'd I1ie druki? 

\ Ogłoszenia drobne 

Zguby 

FURMAN Wojciech zgubił 
przepustkę stałą. wydaną 
przez hutę Stalowa Wola. 

P.G. 315 
P1.~CHOT A J'Ózef zgubił prze 
pustkę staJą , wydaną prze: 
Wytwórnię Barwników w Sa 
Izynie. P.G. 314 
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